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W dniu 7 bm. minister spraw za­
granicznych PRL Adam Rapacki 
odleciał z rewizytą do Danii. Na 
zdjęciu min. Rapacki na lotnisku 
Okęcie na chwilę przed odlotem.

CAF — fot. Tymiński

Także „Lot” 
transportuje 
eksponaty targowe

Warszawskie lotnisko Okę­
cie zawalone jest olbrzymią 
ilością towarów i najprzeróż­
niejszych przesyłek z kraju i 
zza granicy, przeznaczonych 
na Międzynarodowe Targi Po 
znańskie.

Do Poznania odlatuje co­
dziennie z Warszawy około 
2 ton różnych artykułów, na­
desłanych zza granicy, jak 
zegarki, próbki materiałów, 
broszury, materiały reklamo­
we itp. Ostatnio jedną z więk 
szych przesyłek była żywa 
partia wysokorasowych kur­
cząt, wysłana przez amerykan 
skich hodowców dla pawilonu 
USA.

Około 1,5 tony towarów 
otrzymuje Poznań via Okęcte 
2 kraju. W sumie przez war- 
•zawskie lotnisko przechodzi 
dziennic przeciętnie 3,5 tony 
różnych artykułów, przczna- 
czonych na Targi Poznańskie.

API

" PA 0'0 
PĄP API

INt a^ao^
ThFM

1 4 bm.
posiedzenie Sejmu

Prezydium Sejmu ustaliło, 
V6 posiedzenie Sejmu PRL 
Wzie się dnia 14 bm. Po­

etek obrad o godz. 10.

Delegacja na MTP
6 bm. przybyła do Warsza- 
7 delegacja rządowa USA 

Ta . Międzynarodowe
v Poznańskie pod prze- 
' nictwem zastępcy podse- 
^.arza stanu w minister- 
2 le handlu Stanów Zjedno-

~~ P- Waltera A. Ed- ”ardsa.

Dla nauczycieli
FWP oraz w do- 

Z*iązku Nauczycielstwa 
kiego wypoczywać będzie 

tjyJS r°ku °k’ 34 nau“ 
ycieI1 i ich rodzin.

Dwie ofiary burzy
Uh RC?asie burzy, jaka prze- 
Cn, nad częścią Lubelsz 

We Wsi Horyszów Ru- 
uderk °}W’ ^rubieszów, piorun 
żaCp2\ w zabudowania, nale- 
h\V]- a° rodziny Malyków. — 

kobiety- przebywające 
hięi/as w domu zginęły na 

Cu> Wskutek porażenia.

Dzisiaj odczyty 
o planowaniu 

rodziny
Dzisiaj o godz. 19 w 

sali Klubu Oficerskiego 
przy ul. Niezłomnych 1 
odbędą się dwie, ostat­
nie prelekcje z cyklu za 
gadnień seksuologii i 
planowania rodziny. Mó 
wić będą: dr T. Rucki 
(Patologia życia płcio­
wego) i dr J. Puacz (Ro­
la mężczyzny w małżeń 
stwie).

Cykl odczytów został 
zorganizowany przez 
Towarzystwo Ginekolo­
giczne — Oddział Po­
znański i naszą redak­
cję.

Czeki - nowa forma 
bezprocentowych kredytów

— bm. w Warszawie obradowało Prezydium CRZZ. Pod­
li czas posiedzenia omawiano projekt planu na lata 1961— 

1965 w zakresie urządzeń socjalnych oraz sposoby zapobie­
gania wypadkom zatrucia metanolem. Prezydium przedy­
skutowało również działalność pracowniczych kas zapomo­
gowo-pożyczkowych.

Aby ułatwić ludziom pra­
cy nabywanie artykułów 
przemysłowych, CRZZ wy­
stąpiła do PKO o udzielenie 
pracowniczym kasom zapo­
mogowo-pożyczkowym bez­
procentowego kredytu w for 
mie tak zwanych czeków- 
uprawnień. Kredyt ten w 
wysokości 500 min. zł prze­
znaczony został na udziela­
nie członkom kas pożyczek 
na zakup artykułów przemy 
słowych.
Wykaz artykułów, które bę­

dą sprzedawane za czeki, o- 
bejmuje kilkaset pozycji; o- 
dzież, artykuły futrzarskie, ra­
diotechniczne, fotograficzne, 
sprzęt turystyczny i sportowy, 
artykuły gospodarstwa domo­
wego, sprzęt zmechanizowany 
(lodówki, maszyny do szycia, 
pralki, odkurzacze), zegarki i 
wyroby platerowane, obuwie, 
tkaniny, instrumenty muzycz­
ne oraz dzieła sztuki.

Jak będziemy podróżować koleją za kilka lat?
Z pytaniem tym zwróciliśmy się do dyrekto­

ra Centralnego Biura Konstrukcyjnego Taboru 
Kolejowego w Poznaniu — mgr. inż. J. Drabika.

— Plany powstające na sto- 
łabh kreślarskich projektan­
tów naszego biura — mówi 
dyr. Drabik — idą w kierun­
ku, w którym zmierza kolej­
nictwo całego śwdata. A więc 
wagon kolejowy jest konstru­
owany i urządzany wewnętrz­
nie w zależności od czasu jaz­
dy: dla podróży trwającej mi­
nuty — jak wagon-poczekalnia, 
do 2 godzin — jak pokój mie­
szkalny, do 2—7 godzin — 
jak gospoda, do 15 godzin — 
jak hotel, a dla jazdy dłuż­
szej — jak pensjonat...

Zmierzamy do tego aby 
podróżny opuszczał pociąg w 
pełni sił, niewyczerpany jaz­
dą. Projektujemy wagony 
pasażerskie przystosowane

Czeki - uprawnienia druko­
wane będą w odcinkach po 
1000 i 500 zł. Wystawiane one 
będą przez kasy imiennie i 
okres ich ważności wynosić bę 
dzie 15 dni od daty wypełnie­
nia.

HouJa Lotnisko 
uj TTlo^kujlc

1 bm. otwarty został dla ruchu 
zagranicznego nowoczesny port 
lotniczy Szeremetiewo położony 
w odległości 28 km od Moskwy. 
Dotychczas lotnisko to, które zo­
stało wybudowane przed rokiem, 
było wykorzystywane dla ruchu 
wewnątrz kraju oraz dla lotnictwa 
polarnego. Na zdjęciu samolot 
Czechosłowackich Linii Lotni­
czych utrzymujący połączenie na 
linii Moskwa — Praga na chwilę 
przed odlotem z Szeremietiewa.

Fot. — CAF

Poznań 
czwartek, 9 czerwca 1960

Z pracowni poznańskich konsirukiorów

do dużej szybkości — 120 
— 140 km na godzinę.

I tak w ślad za udaną kon­
strukcją pasażerskiego wago­
nu eksportowego dla Jugosła­
wii — konstruktorzy opraco­
wują projekt wagonu dla da­
lekobieżnych linii krajowych 
i zagranicznych, będzie on 
posiadał fotele obrotowe z re­
gulowanymi oparciami, ogrze­
wanie parowe i elektryczne,

Usiłował 
wydać plany 
techniczne

Sąd Wojewódzki w Katowi 
cach skazał na 2 lata więzie- 
rda inż. Edwarda Rudka z Za 
brza. Jak stwierdzono w toku 
przewodu sądowego, Rudek 
usiłował przekazywać za gra 
nicę dokumenty ujawniające 
rozwiązania techniczne projek­
tu mostu, stanowiące tajem­
nicę handlową.

Czytelnicy przypominają so 
bie zapewne, że w procesie 
przeciwko winnym katastrofy 
wiaduktu w Zabrzu, która wy 
darzyła się w ub. r. nie po­
niósł odpowiedzialności karnej 
główny projektant tego wia­
duktu, inż. Czesław Różdżyń- 
ski. Przed wypadkiem wyje­
chał on bowiem na urlop do 
NRF i nie wrócił do kraju 
Dochodzenia prokuratorskie 
wykazały, że inż. Różdżyński 
utrzymuje ożywioną korespon­
dencję z krajem i to nie tyl­
ko z rodziną.

Jak ustalono, w jednej z 
przesyłek adresowanych do Róż 
dżyńskiego znajdowały się ob­
liczenia statystyczne mostu bu 
dowanego dla Egiptu przez 
zabrzański „Mostostal”. Mimo 
nieprawdziwego nazwiska na 
dawcy i fikcyjnego adresu wy 
kryto, że autorem listów był 
inż. Edward Rudek. W sumie 
usiłował on wysłać do NRF 
cztery listy z dokumentacją 
mostu dla Egiptu. (PAP)

Polonia Kanady 
ufunduje szkołę 
Tysiąclecia

Pierwszy ogólnopolonijny 
Zjazd Tysiąclecia, zorganizo­
wany przez Stowarzyszenie 
Demokratyczne i Polsko-Kana 
dyjskie Towarzystwo Wzajem 
nej Pomocy, postanowiły dla 
uczczenia Tysiąclecia Polski 
rozpocząć zbiórkę stu tysięcy 
dolarów na ufundowanie na 
Ziemiach Zachodnich jednej 
ze szkół Tysiąclecia. (PAP) 

elektryczną blokadę drzwu, in­
stalację radiową, lepsze oświet 
lenie, wentylację itd. Specjal­
ne amortyzatory umożliwią wy 
jątkowo spokojną jazdę.

Tak zwany autobus szyno­
wy — to projekt wagonu mo­
torowego, który będzie kurso­
wał na końcowych odcinkach 
tras o małym natężeniu ruchu. 
Oprócz tego opracowaliśmy do­
kumentację wagonu motoro­
wego, który będzie rozwijał 
szybkość ponad 100 km/godz.

Dla ruchu podmiejskiego 
kończy informację dyr. Dra­
bik op"acowuje się projekty 
nowej jednostki trójczłonowej, 
umożliwiającej osiąganie więk 
szych szybkości niż obecnie 
kursujące. Konstruktorzy 
CBK zakończyli również pro­
jekty prototypu, bardzo eko­
nomicznego tramwaju dla ko­
munikacji miejskiej (PAP)

Rząd Kuby zaprosił 
Czou En-laia

Rząd kubański zamierza w 
najbliższym czasie zawrzeć z 
Chinami Ludowymi umowę 
handlową, a następnie uznać 
oficjalnie rząd tego kraju. — 
Rząd kubański wystosował do 
premiera Czou En-laia, ofi­
cjalne zaproszenie do przyby­
cia z wizytą na Kubę. (PAP)

NA FALI DNIA

Gehlen i „U-2“
Cwojego czasu wojaże zagraniczne kanclerza Adcnau- 

era do Waszyngtonu i Tokio prasa zachodnia okreś­
liła jako „szkodliwe podróże’’.

Obecnie obserwujemy drugą tego rodzaju podróż. Boń­
ski minister obrony Strauss ponownie w ciągu 14 mie­
sięcy udał się z 12-dniową wizytą do Stanów Zjednoczo­
nych. Straussowi towarzyszy kilku generałów Bundes­
wehry.

Boński minister zwiedzi różne urządzenia armii lądo­
wej, lotnictwa i marynarki wojennej USA oraz zakłady 
przemysłu wojennego. Wśród tych ostatnich mają się 
znaleźć zakłady lotnicze „Lockheed”, które specjalizują 
się w produkcji nowoczesnych samolotów i rakiet, a mię­
dzy innymi osławionych samolotów szpiegowskich typu 
„U-2”. Strauss — jak mówią oficjalne komentarze boń- 
skie — „poinformuje się o stanie zbrojeń amerykańskich” 
ażeby można było zaopatrzyć Bundeswehrę „odpowiednio 
do przyszłego rozwoju technicznego”.

Qziennik „Frankfurter Rundschau” stwierdza, że 
Strauss zamierza zawrzeć transakcję na kupno ra­

kiet średniego zasięgu „Polaris”, które mogą być wyrzu­
cane z zanurzonych łodzi podwodnych, a także z wyrzut­
ni, zainstalowanych na wagonach kolejowych i promach. 
Straussa interesują również samoloty typu „F-104” — 
„Startfighter” oraz amerykańska broń przeciwpancerna 
i przeciwlotnicza.
^Obserwatorzy polityczni twierdzą, że ważną dla 

Straussa sprawcą, którą będzie starał się załatwić w 
USA, będą bazy wojskowe Bundeswehry poza granicami 
Niemiec zachodnich. Rząd boński stara się o takie bazy 
w Hiszpanii i Grecji. Jak widać, „bagaż dyplomatyczny” 
pana Straussa wyładowany jest po brzegi „zimnowojcn- 
nym towarem”.

Dla pełnej charakterystyki osoby ministra Straussa 
warto przytoczyć jego odpowiedzi na pytanie, czy zamie­
rza zakupić amerykańskie samoloty szpiegowskie „U-2”: 
„Na co nam „U-2”? U nas Gehlen robi to znacznie lepiej 
i dotychczas nie dał się przyłapać”.

Gehlen, jak wiadomo, jest szefem wywiadu w NRF. 
Ciekawe, jak na to cyniczne oświadczenie zareaguje jego 
„kolega po fachu” — Allan Dulles?

Mieczysław’ Haliński

Bohdan Lewandowski 
przedstawicielem 
’olski w OUZ

Rada Państwa mianowała 
Bohdana Lewandowskiego — 
ambasadorem nadzwyczaj­
nym i pełnomocnym Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i sta 
łym przedstawicielem PRL 
przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych w Nowym Jor­
ku, odwołując z. tego stanowi­
ska — Jerzego Michałowskie­
go. (PAP)

Plany poznańskich
ZMS-owców

Program działania miejskiej 
organizacji po II Zjeździć był 
tematem obrad wczorajszego 
Plenum. Komitetu Miejskiego 
ZMS w Poznaniu. Z referatu 
I sekretarza KM ZMjS — Ed­
munda Kędzierskiego wyndka- 
ło, że obecnie organizacja 
miejska liczy 14 tys. członków, 
we współzawodnict-wie pracy 
bierze udział 3.150 młodych, 
zorganizowanych w 400 bry­
gadach, 27 zespołów ubiega się 
o zaszczytny tytuł „Brygady 
Pracy Socjalistycznej”, działa 
kilkanaście zespołów artysty­
cznych.

Te wszystkie momenty zło 
żyły się na wyróżnienie 
przez KC ZMS organizacji 
miejskiej i przyznanie jej 
nagrody w postaci wyposa­
żenia dla klubu młodzieżo­
wego.
W chwili obecnej młodzież 

zorganizowana w ZMS chce 
dotrzeć do wszystkich środo­
wisk, a specjalnie do młodych 
pracowników służby zdrowia, 
budownictwa, nauczycieli.

Rozpocznie się umacniać gru 
py, przygotowywać Zlot Grun 
waldzki i akcję obozów let­
nich, urządzać klub młodzie-* 
żowy.

Przewiduje się dalszy roz­
wój współzawodnictwa pracy.

W dyskusji nad programem, 
najwięcej czasu poświęcono 
organizacji współzawodniewa. 
Zabierając glos I sekretarz 
KW ZMS — Jan Pawlak zwró 
clł szczególną uwagę na pra­
cę grup, przygotowanie Zlo­
tu Grunwaldzkiego, organiza­
cji Brygad Pracy Socjalisty­
cznej i na program turystyki 
letniej, (jk)
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Redaktor naczelny —- Leonard 
Bachalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji —- 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz­
marek, terenowego — Józef 

Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis (nformacyj- 
no-poUtyezny do druku przy­
gotował Mieczysław Baliński.

W kraju kukurydzy i winnic
Inź. Jan Baier mówi o rumuńskim rolnictwie

W ubiegłą sobotę powróciła do kraju delega­
cja rządowa z ministrem rolnictwa Mieczysła-
wem Jagielskim na 
wizytą w Rumunii.

czele, która gościła z re-

W skład 7-osobowej grupy 
wchodził również przedstawi­
ciel Wielkopolski — kierow­
nik Wydziału Rolnictwa i Le­

POCiĄGlEM PRZYJAŹNI" DO KRAJU RAD (7)

Doswidania!
worzec leningradzki zapełnił się tłumem. Zna­

jomi i nieznajomi — Polacy i Rosjanie — 
przyszli żegnać naszą wycieczkę. Na peronie tworzą 
się grupy. Ostatnie rozmowy, uściski rąk, wymiana 
adresów.

T> ozmawiamy z przygodnie 
poznanym starszym pa­

nem w kolejarskim mundurze. 
Z pochodzenia Polak. W czasie 
ostatniej wojny walczył w pol­
skiej partyzantce na terenie 
Kielecczyzny, gdzie został zrzu 
eony na spadochronie przez 
wojska radzieckie. Posiada poi 
skie odznaczenia. W Leningra 
dzie — jak nas poinformował 
— mieszka 5 tysięcy Polaków. 
Mają swój kościół: kazania wy 
głaszane są w dwóch języ­
kach: polskim i litewskim.

Na pożegnanie przychodzą 
też działacze leningradzkiego 
oddziału Towarzystwa Przy-

dzie; o ludziach serdecznych i 
pracowitych, o ich przyjaźni, 
opartej na głębokiej znajomo­
ści naszego kraju, szacunku 
dla naszych osiągnięć.

Przywozimy z sobą do Po­
znania, Warszawy, Łodzi i 
Szczecina pozdrowienia od 
prawdziwych przyjaciół, któ­
rych trud codziennej pracy po 
maga i nam budować lepsze 
dni.

Zofia Andrzejewska

jaźni Radziecko - Polskiej.
Wśród nich gen. Soławiow, któ 
ry brał udział w walkach o 
Warszawę oraz profesor histo­
rii Uniwersytetu Leningradz­
kiego — Olga Iwanowna, któ­
ra okazywała nam wiele ser­
decznej przyjaźni przez cały 
czas pobytu w Leningradzie. 
Specjalizuje się w historii Pol­
ski. Aktualnie studiuje po­
wstanie warszawskie.

— Właśnie przez poznanie 
waszej historii, stałam się 
działaczką Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej — 
mówi.

...Już dawno straciliśmy z 
oczu dworzec, gdy nagle na 
stopniach pociągu, stojącego 
na bocznicy, ujrzeliśmy pozna­
nego przed chwilą kolejarza. 
Przyszedł na rogatki dworca, 
aby rzucić nam ostatnie „do­
swidania”.

W pociągu gwar. Dzielimy 
się wrażeniami. Próbuję 

przeprowadzić małą ankietę 
wśród współtowarzyszy podró­
ży.

— Co wam się najbardziej 
podobało w Związku Radziec­
kim?

— Dyscyplina obywatelska i 
wypływająca stąd prawidłowa 
organizacja życia. Szacunek 
dla społecznej własności, czy­
stość. A poza tym chyba naj­
bardziej stosunek człowieka do 
człowieka, pełen niekłamanej 
życzliwości — mówi .Tan Jęcz- 
kowiak — dyrektor Gnieżnień 
skich Przedsiębiorstw Przemy 
słu Terenowego.

Architektowi Eugeniuszowi 
Berowi z Prezydium PRN w 
Międzychodzie zaimponował — 
jak mówi — rozwój budowhic 
twa. Jego rozmach, a przy tym 
doskonała organizacja pracy, 
ład. cechujący wszystkie bu­
dowle.

Stefan Ratajczak, przewod­
niczący Prezydium PRN z Wą­
growca, zwiedzał m. in. sow- 
choz. oddalony 12 km od Mo­
skwy.

— Gospodarują tam na 
1.100 ha — mówi. — Prowa­
dzą tuczarnię trzody chlewnej 
(35.000 świń!). W tuczami wy­
korzystywane są odpady po- 
konsumpcyjne, przywożone z 
Moskwy. Dowozi je moskiew­
skie przedsiębiorstwo gospo­
darki komunalnej specjalnymi 
samochodami. Zaimponowała 
mi tam sprawna organizacja i 
wysoki stopień zmechanizowa 
nia, ciężkiej jeszcze u nas pra­
cy.

IDociag mknie przez żyzne 
* pola Łotwy, zielone pusz­

cze Litwy, a my wciąż jeszcze 
gwarzymy o dniach, przeży­
tych w Moskwie i Leningra-

Nowy numer 
„Tygodnika 
Zachodniego"

Najnowszy numer „Tygodnika 
Zachodniego” otwiera ciekawy ar- 
tykuł Janusza Ilkowskiego pt. 
,.To już czterdzieści lat” który 
omawia blaski 1 cienie organizacji 
Międzynarodowych Targów Poz­
nańskich.

Sprawy poznańskie są także 
przedmiotem felietonu Czesława 
Michniaka „Dzień powszedni pa­
na Kaczmarka” oraz felietonów 
recenzyjnych 1 dyskusyjnych na 
temat przedstawienia „Fausta”, 
wystawy rysunków Mroavińskiego 
oraz Poznańskiej Szkoły Baleto­
wej.

I wreszcie warto zwrócić uwagę 
na wstrząsającą relację Ignacego 
Kosmowskiego o tym, czy hitle­
rowscy lekarze w Poznaniu pro­
dukowali trzecią płeć. Jest to re­
lacja ojca, na którego córce do­
konano w latach okupacji zbrodni 
czego zabiegu, (na)

śnictwa Prezydium Wojewódz 
kiej Rady Narodowej — inż. 
Jan Baier, z którym przepro­
wadziliśmy po powrocie roz- 
mowę na temat doświadczeń 
rumuńskiego rolnictwa.

— Zjeździliśmy Rumunię 
wzdłuż i wszerz samochodem 
i samolotem, interesując się 
przede wszystkim wynikami 
gospodarki rolnej i jej plana­
mi na przyszłość, tzn. na lata 
1960—65 — rozpoczyna swoją 
relację nasz rozmówca. — Roi 
nictwo rumuńskie zajmuje ra­
zem z lasami 23 min. ha, z cze 
go 14 min. ha przypada na u- 
żytki rolne, a 9 min. ha — na 
grunta orne.

— Co Pana, jako fachow­
ca-rolnika, zainteresowało 
szczególnie?
— Struktura zasiewów. W 

Rumunii -widać ogromną spe­
cjalizację produkcji pclowej, 
opartej w głównej mierze na 
uprawie pszenicy i kukurydzy 
(po 3 min. ha). Spory areał, 
bo aż pół miliona ha, zajmuje 
słonecznik, tyle samo rośliny 
przemysłowe i 200 tys. ha bu­
raki cukrowe. Za to ziemnia­
ków sadzi się bardzo mało — 
tylko 280 tys. ha (tyle, co wo­
jewództwo poznańskie!).

— Jakie są główne kierun 
ki rozwoju rumuńskiego rol­
nictwa?
— Przede wszystkim stawia 

się na kukurydzę. Jej areał 
wzrośnie do 1965 roku o dal­
sze 800 tys. ha, przy przecięt­
nych plonach od 35 do 45 q 
ziarna z ha. Obsiewa się całe 
kompleksy pól, na co pozwala 
uspołecznienie 61 proc, ziemi. 
Oglądaliśmy pola pszenicy, 
obejmujące od 150 do 300 ha. 
Ta kompleksowość ułatwia me 
chanizację upraw i sprzętu 
zbóż, którego dokonuje się za­
zwyczaj kombajnami. Jest 
ich 14 tysięcy, w tym 12 tysię­
cy zbożowych. Ilość kombaj­
nów ulegnie w najbliższym 
czasie podwojeniu. Oprócz 
kombajnów zbożowych i kuku 
rydzianych, produkuje się 
rocznie 17 tysięcy traktorów, 

* z tego 20 procent idzie na eks­
port. Produkcja ciągników 
wzrośnie do 100.000 w 1965 ro­
ku.

— Jak wygląda hodowla?
— Zauważyłem również da­

leko posuniętą specjalizację, 
np. jedno gospodarstwo pań

stwowe nastawia się wyłącz­
nie na hodowlę krów, inne 
znów — trzody chlewnej. Są 
np. kombinaty na 30 tysięcy 
świń, w dużym stopniu zme­
chanizowane. Byd.’o zarodowe 
importuje się jeszcze z innych 
krajów, a szczególnie z Ho­
landii i Niemiec. Ostatnio za­
warto porozumienie z Polską 
na dostawę bydła rasy czarno­
białej, m. in. 100 sztuk z Wiel­
kopolski.

— A kontakty nauki z 
praktyką?
— Podobnie, jak u nas — 

za pośrednictwem instytutów 
badawczych, które prowadzą 
doświadczenia, np. Instytut 
Kukurydzy. Prowadzi się też 
prace aklimatyzacyjne nad 
różnymi odmianami pszenicy. 
Ostatnio stawia się na pszeni­
cę włoską. Instytuty prowadzą 
przede wszystkim reproduk­
cję kultur nasiennych. Z waż­
niejszych placówek nauko­
wych warto wymienić Insty­
tut Mechanizacji, Hodowli By 
dła, Winorośli...

— A propos winorośli. Ru­
munia słynie z jej uprawy? 
— Iz doskonałych win. Do 

1965 r. przewiduje się zwięk­
szenie obszaru winnic o 50 ty­
sięcy ha. Rumuni specjalizują 
się w produkcji win słodkich 
i półsłodkich, zdaje się, że 
nasz handel ma pewne plany 
importowe.

— A więc będziemy mieli 
okazję spełnić toast za po­
myślność rumuńskiego rol­
nictwa i rozwój dalszych 
kontaktów z naszym kra- 
jem.„
Rozmawiała:

Maria Kcmpara

Za kradzież
-sąd doraźny

W tych dniach Prokuratu­
ra Wojewódzka skierowała do 
Sądu akt oskarżenia w spra­
wie Wiesława Gorgolewskiego, 
zamieszkałego w Krotoszynie 
ul. Świerczewskiego 18/13.

Gorgolewski w latach 1955 
do 1957 zatrudniony był w 
Prezydium MRN w Zdunach. 
Stanowisko kierownika refe­
ratu finansowego PMRN w 
Krotoszynie objął 15 stycznia 
1958 r. Równocześnie Gorgo- 
lewski sprawował w tymże 
Prezydium funkcję głównego

^SPRAWY
S PROWOKACJE i ■■ * 
X Podobnie jak w latach* 
2 ubiegłych, liczne w Niem.! 
« czech Zachodnich ośrodki* 
Z propagandy odwetowej ^,1 
X na czele z organizacjami" 
X przesiedleńczymi i „Kura.! 
X torium Niepodzielne Nie®.! 
« cy” — przygotowują się do! 
“ obchodów tzw. „dnia jed." 
X ności”, 17 czerwca. Jak" 
■w latach ubiegłych, Pro.! 
X gram manifestacji nosi zde" 
X cydowanie charakter pro-" 
* wokacyjny, zwłaszcza w;

księgowego. Zarządzał więc “
całą gospodarką finansową tej ' 
instytucji. Niedługo trwało, a 
skorzystał z „okazji”.

Jest on oskarżony o to, że 
w czasie od listopada 1958 

r. do marca 1960 r., pracu­
jąc na stanowisku kierow­
nika referatu finansowego 
Miejskiej Rady Narodowej 
w Krotoszynie, przywłasz­
czył sobie łącznie kwotę 
około 250 tys. zŁ
W czasie śledztwa Gorgo- 

lewski przyznał się do popeł­
nienia kradzieży.

Uwzględniając wyjątkowe 
okoliczności tego przestępstwa 
a zwłaszcza wysokość przy­
właszczonej sumy, bezwzględ­
ność w wykorzystywaniu róż­
nych możliwości zagarniania 
mienia społecznego — Proku­
ratura zwróciła się d0 Sądu 
Wojewódzkiego z wnioskiem 
o rozpatrzenie sprawy w try­
bie doraźnym, (mi)

stosunku do Niemieckiej; 
Republiki Demokratycznej.;

W kierunku granicy stre-! 
fowej wyruszy z terenu!

“ NRF sześć sztafet. ZCJ 
; względu nu zmniejszającą; 
i się z upływem lat frek-S 
S wencją osób starszych bio-S 
" rących udział w impre-i 
£ zach, w tym roku położono; 
X szczególny nacisk na najli-S 
S ezniejszy udział młodzieży; 
•z NRF. W kilku punktach! 
S granicy odbędą się zloty! 
£ młodzieżowe. Do zebranym; 
» w’ Eschwege (NRF) maj 
t przemówić Heinrich Liibke; 
“ prezydent NRF.
; Po dłuższej przerwie zo-!

stanie znowu 
prowokacyjny
ma kietek 
Bramy

z

wznowiony! 
kolportaż! 
widokiem!

Brandenburskiej!

Tarni dla wszystkich

Polóka za. granicą
Rosną obroty naszego handlu 
zagranicznego. Polskie statki do­
cierają do wielu portów świata; 
towary ze znakiem Madę in Po- 
land zyskują coraz większy po­
pyt. Na zdjęciu: wyładunek pol-

stojącej na terenie wschód-! 
niego Berlina. Zaniechano! 
jedynie intensywnej w po-! 
przednich latach propagan-! 
dy na rzecz wysyłki paczek; 
do NRD, a to ze względu! 
na małą skuteczność tej" 
akcji obliczonej na zjed-; 
nywanie sobie sympatii za; 
prezenty. ;

" PRZYRZECZENIA ; 
rr a
; Przewodniczący Central-; 
” nego Związku Rzemiosła; 
" Niemieckiego w NRF, Jo-; 
“ seph Wild, zaapelował do; 
“ rządu bońskiego i do Run-; 
“ destagu o dotrzymanie nie-; 
• zrealizowanych przyrze-; 
■ czeń kanclerza Adenauera; 

danych rzemiosłu. Postu-; 
laty zachodnioniemiccloie-J 
go rzemiosła dotyczą zao-I 
patrzenia emerytalnego o-i 
raz reformy systemu po-! 
datkowego.

Rzemiosło odgrywa w; 
* Niemczech Zachodnich zna; 
- czną rolę, utrzymuje się z; 
«niego bowiem według in-; 
; formacji Wilda — 14 proc.; 
- ludności. Trudne warunki; 
» walki konkurencyjnej i; 

przemysłem, pogłębione do; 
datkowo niekorzystnym dla; 
rzemiosła systemem podat-; 
kowym, spowodowały zmia; 
ny strukturalne na nieko-; 
rzyść małych warsztatów.; 
W ostatnim dziesięcioleciu; 
zlikwidowało się 120 tys.; 
zakładów. - Z

— CAF

ZAP

skich wyrobów w 
[Grecja].

Fot.

Prewezle

® Z kim mamy do czynienia?
Handel zagraniczny. Nie­

zwykle ważny dział gospo­
darki, w którym finalizuje 
się trud naszych rąk. Tutaj 
powstaje decyzja o wstrzy­
maniu lub rozwinięciu nowej
produkcji eksportowej, 
którą mamy otrzymać 
trzebne nam dewizy lub 
wary. Warto więc chyba

za 
po- 
to- 
za-

Zestawienie to powinno wiele po­
wiedzieć chwilowym mężom stanu. 
Oto nierozwinięte gospodarczo kraje 
pozaeuropejskich kontynentów znaj­
dują u nas coraz więcej interesu­
jących ich produktów. Potwierdzają 
to obroty z tymi krajami. Na przy­
kład w porównaniu z rokiem 1957, 
w roku ubiegłym obroty z kupcami 
Afryki, Azji i Ameryki Łacińskiej 
— wzrosły o 20 proc.

znajomić się z tegorocznymi 
problemami wymiany towa­
rowej zwłaszcza nam. pozna­
niakom, mieszkańcom han­
dlowej stolicy Polski.

Na wstępie wielki dylemat: komu 
i co sprzedajemy? Wiadomo przecież 
że żaden kupiec nie interesuje się 
wszystkim, co my jbhcielibyśmy jemu 
zaoferować. Rozejrzyjmy się więc 
wpierw z kim mamy do czynienia. 
Najłatwiej o to na przykładzie listy 
wystawców Targów Poznańskich.

Celowy trud

Przoduje Afryka
roku ubiegłym państwa curo- 

* * pejskie stanowiły 50 procent 
wystawców zagranicznych, kraje A- 
meryki— 19,6 proc., Azji — 15,2 proc., 
Afryki — 11,9 proc., wystawcy au­
stralijscy — 4,3 proc. Na tegoroczne 
Targi układ ten wygląda jeszcze 
bardziej interesująco: państwa po­
zaeuropejskie stanowuą dziś 51,8 
proc, wszystkich wystawców, przy 
czym największy wzrost zgłoszeń 
obserwuje się z krajów Afryki.

o też ich tak bardzo interesuje?
Przede wszystkim — nasze wy­

roby ciężkiego przemysłu.
Dzięki poprzednim wyrzeczeniom, 

dzięki intensywnej rozbudowie prze­
mysłu, staliśmy się poważnym, do­
stawcą różnorodnych środków in­
westycyjnych — maszyn, urządzeń, 
kompletnych obiektów, potrzebnych 
krajom budującym się, zacofanym 
gospodarczo i gospodarczo zależnym 
od zachodnich dyktatorów jedno­
stronnego uprzemysłowienia. Staliś­
my się dogodnym dostawcą, który 
nie stawia warunków politycznych 
i chce jedynie kupie w zamian pro­
dukty wytwarzane w tych krajach 
— przede wszystkim surowce mine-
ralne roślinne, pasze treściwe,
owoce południowe.

Odpowiada to jak najbardziej 
strukturze naszej gospodarki i

dlu międzynarodowym, w tym 
zaś — Poznańskich Targów.

Nie tylko cukrownie...
Qtąd taki duży nacisk w polskiej 

ekspozycji targowej kładziemy 
co roku na wyroby przemysłowe.

Dysponujemy szerokim wachla­
rzem środków inwestycyjnych. Tu­
taj szczególne znaczenie mają kom­
pletne urządzenia przemysłowe. W 
roku ubiegłym eksport ich wzrósł 
trzykrotnie w porównaniu do 1958 
roku, obecnie będzie czterokrotnie 
wyższy. Specjalizujemy się w budo­
wie cukrowni — budujemy je w 
Iranie, Chinach, Wietnamie, Cej­
lonie — ogółem 13 . obiektów. Eks­
portujemy olejarnię, fabryki kleju, 
wytwórnie sztucznego lodu, chłodnie 
przemysłowe, urządzenia kopalnia­
ne, fabryki rpateriałów budowla­
nych. stocznie okrętowe, fabryki 
drożdży, zbiorniki. Sprzedajemy 
też mniejsze Nakłady przemy­
słowe. ,

Eksportujemy także naszą myśl 
techniczną; przygotowujemy doku­
mentację, nadzorujemy budowy, 
prowadzimy ekspertyzy i badania 
ęseologiczne, modernizujemy zakłady 

. przemysłowe w Afganistanie^ Ira- 
1 nie, Iraku. Indiach, Egipcie, Gwinei 

i Ameryce Łacińskiej.

dowlane, tabor kolejowy, sprzęt 
toryzacyjny.

Niemałe znaczenie w naszyć 
handlu z zagranicą ma przemys 
narzędziowy, który eksportuje 
swe wyroby do 55 krajów. Przernjs1 
ten ma u nas zaledwie pięcioletni 
tradycję, a odnosi sukcesy w eK' 
porcie dzięki dużemu zapotrzebow 
niu na te wyroby w krajach zaC 
lanych.

Chociaż środki inwestycyjne - 
nowią poważną część naszego e 
portu, owi południowi kontrane 
są zainteresowani również wyr0. 
mi przemysłu lekkiego. Dysponuj 
my tutaj dużym wyborem t°^ar 
konsumpcyjnych. Są to tekstylia- 
tykuły gospodarstwa domo*^’ 
nasz tradycyjny cukier i PrZ 
produkty mleczarskie, konser_^ 
ziemniaki, sól i inne towary T0 
spożywcze, na które istnieje scieP' 

dużo

dlatego ten kierunek polskiego
handlu zagranicznego — orienta­
cja na kraje gospodarczo zanie­
dbane — należy do podstawowych 
założeń naszych stosunków w han

...i maszyny
p rócz kompletnych obiektów 
1 sprzedajemy także maszyny.

Tutaj mamy bogate tradycje. Znane 
są polskie obrabiarki, maszyny włó­
kiennicze, maszyny górnicze, bu-

zapotrzebowanie w krajach o 
łym klimacie. Szczególnie 
sprzedajemy tekstyliów — ^ro- 
krajów, barwników, lekarstw. 
duktów chemicznych, wyrpbow 
pierniczych, naczyń emalio^3 > 
rowerów, "radioodbiorników &

We wszystkich tych dzie°'4^ 
mamy duże możliwości ro/s.zcrtcniU 
naszego eksportu. Sprzyjają 0. 
szczególnie wieloletnie umowy . 
dlowe, które we wzajemnych 
taktach wprowadzają znaczną 
bilizację do gospodarki. DziQkl^asZe 
właśnie bardzo szybko --
obroty z zagranicą. Ale o tJ 
następnym razem.

Zbilut
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CLck, for słońca
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Rodakom z zagranicy irzeŁa pokazać PoSik^

I iczby w notatniku kierownika sekcji 
turystycznej Towarzystwa „Polonia” 

— zmieniają się z dnia na dzień. Jeszcze w 
maju suma zgłoszonych wycieczek rodaków 
z zagranicy nie przekraczała kilkudziesię­
ciu, obecnie wzrosła do ponad stu, oczeku­
je się jednak, iż nie będzie ich mniej niż 
120. Oznacza to 115 procent wzrostu (!) w 
porównaniu z rokiem ubiegłym.

7 wycieczek polonijnych od­
wiedziło już „stary kraj” w 
maju na ten miesiąc zgłoszo­
no 20, lipiec zapowiada się 
rekordowo: 45 grup turysty­
cznych, po czym w sierpniu i 
wrześniu nastąpi stopniowy 
spadek ilości wycieczek.

Kto u nas zajmuje się ob- 
ćufia tego wzrastającego ru- 

wycieczkowego? Pospołu 
Towarzystwo Łączności z Po­
lonią Zagraniczną „Polonia” — 
z „Orbisem”.

1U razy więcej

Kto organizuje wyjazdy na­
szych rodaków do kraju 

wm, za granicą? W USA prze­
de wszystkim Zjednoczenie 
Polskie Rzymsko-Katolickie, w

— Związek Polaków w 
Niemczech „Zgoda”, w Au- 
strji _ Związek Polaków 
„Strzecha” itp. Są to wówczas 
wycieczki środowiskowe jed­
nolite. Reprezentantów’ nato- 
niast'różnyca środowisk gru­
pują biura polonijne, trudnią­
ce się także organizowaniem 
zbiorowych wyjazdów do 
Polski.

Ostatnio zanotowano wyraź­
ne wzmożenie odwiedzin ze 
strony Polonii zagranicznej, 
co niewątpliwie wiąże się 
z obchodami Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego. Toteż or­
ganizatorzy krajowi składa­
jąc plany pobytu u naszych 
rodaków, wiążą je nierozłącz­
nie z Szlakiem Piastowskim. 
Żadna z wycieczek nie ominie 
Poznania i Gniezna, większość 
zapozna się z Ziemiami Zachód 
nimi, których stopień zagospo­
darowania bardzo naszą Po­
lonię interesuje

W trosce o ukazanie przy­
byszom piękna Polski, prze­
widziano m. in. szlak zwany 
Kopernikowskim, dający moż­
ność poznania pamiątek po 
wielkim uczonym. Szlak je­
zior zaprezentuje cudne uro­
czyska mazurskie, szlak Kra­
nów — Częstochowa — Wroc- 
hw — Poznań wieść będzie 
sości poprzez, stare miasta, 
pełne zabytków i ich nowe 
dzielnice. Ńa uroczystości grun 
waldzkie zapowiedziało się 
już 1.500 Polaków z zagranicy 
w gruoach zorganizowanych, 

prezes „Polonii”, p. Hugon 
danke, wyraził niedawno po- 
Sląd, iż Towarzystwo oczekuje 
dziesięciokrotnie więk 
nej liczby turystów-przyby- 
;zow z zagranicy, podróżują- 
"ch indywidualnie.

Skoro mimo tych przeszkód 
ruch odwiedzania przez Po- 
lonię kraju się wzmaga — 
świadczy to ponad wszelką wąt 
pliwość, iż primo — więzy, 
łączące naszą emigrację z 
Polską są nadal mocne i s e- 
c u n d o — prawda o nowym 
naszym życiu toruje sobie co­
raz lepiej drogę do umysłów i 
serc rodaków za granicą.

Serce i rozsądek

W rezultacie zanosi się na 
to, że będziemy go­

ścili u siebie przed­
stawicieli wszystkich 
ośrodków polonij­
nych na święcie; przybę­
dą wycieczki ze wszystkich 
kontynentów , w tym Pola­
ków z Afryki i Australii. War­
to przypomnieć, że ośrodków 
polonijnych istnieje na kuli 
ziemskiej około 30.

Będziemy przyjmowali na­
szych arogich gości cał?rm 
sercem, czym chata bogata, 
jak najserdeczniej. Jednakże 
nie -wolno zapominać j o tym, 
że tutaj samo serce nie 
wystarczy. Na nas, jako go­
spodarzach ciąży obowiązek 
zapewnienia gościom nie tyl­
ko przyjemnej, rodzinnej at­
mosfery lecz także warunków 
takich, aby mogli oni w tej 
wytęsknionej Polsce jak 
najwięcej zobaczyć.

I tu — apel do rodzin, któ­
re gościć będą indywidualnie 
krewnych czy znajomych z 
zagranicy: nacieszcie się nimi, 
□goście jak najlepiej potrafi­
cie, ale ponadto skontaktujcie 
ich z najbliższą placówką „Or­
bisu ! Pamiętajcie, że nasi ro­
dacy mogą zobaczyć, uczestni­
cząc w wycieczce po kraju, 
wielokrotnie więcej, niż ru­
szając samotnic do Krakowa, 
Warszawy lub Częstochowy!

Obowiązki gospodarzy 
pamiętajcie, że goście odwie 
Ł dzają Was. być może, we 
wsiach czy miasteczkach mało 
zmienionych, gdy tymczasem 
wyrosła stutysięczna Nowa 
Huta, odżył ogromny Wroc­
ław, pracuje w Szczecinie 
wielka stocznia, Warszawa 
jest piękniejsza niż kiedykol­
wiek.

„Orbis” rozporządza obec­
nie sporą już bazą hotelową 
w całym kraju (3.000 miejsc 
noclegowych w samym Ol- 
sztyńskiem), posiada autoka­
ry, mikrobusy i auta do wy­
pożyczania z kierowcami lub 
bez, dysponuje zweryfikowaną 
kadrą pilotów - przewodników 
wycieczek o znacznej wiedzy 
i dużej kulturze osobistej. 
Obecnie organizuje się pla­
cówkę „Orbisu” w Gnieźnie 
i rozbudowuje w Kaliszu.

Codziennie międzynarodowy 
pociąg berliński, a także 
samoloty — „wyrzucają” 
na ziemi polskiej dziesiątki 
naszych rodaków, z których 
niemała część odwiedza Zie­
mię Poznańską. Pamiętajmy o 
naszych obowiązkach gospo­
darzy. Pamiętajmy, że serdecz 
ność, to naprawdę nie wszyst­
ko.

Piotr Zycki

Pomnik gigant
VVzgórze pod Stębarkiem, na 
’’ obecnie pomnik grunwaldzki

którym budowany jest
_  wraz ze wszystkimi jego 

elementami, posiada sześć tysięcy metrów kwadratowych
powierzchni.

Obelisk rycerski składa się 
z ośmiu jednometrowej wyso­
kości bloków granitowych, 
przywiezionych z kamienio­
łomów w Strzegomiu na Ślą- 
ku. Każdy z nich waży około 
12 ton. Łączna waga obelisku

.fiPRĄWUlK
K. A. — Pleszew:
Za wypadek złamania nogi z 

winy kierownictwa instytucji, na 
skutek niezabezpieczenia schodów, 
może dochodzić pan na drodze są­
dowej ewentualnego odszkodowa­
nia od Skarbu Państwa. (1204)

$

Zimą przyjemnie jeździć na sankach, ale nie ma to jak lato.
CAF — fot. Miedza

1060 MILIONÓW ZŁ

Około 300 tysięcy miesz­
kańców Polski posiada obec 
nie ogródki działkowe, któ 
re poza odpoczynkiem na 
świeżym powietrzu dają 
dość znaczne dochody. Tylko
w 1958 roku 
zebrali z nich 
ton warzyw i 
ton owoców o

działkowicze 
172 tysiące 

około 93 tys. 
ogólnej war­

tości 1060 milionów złotych. 
W najbliższej przyszłości 
CRZZ zamierza populary­
zować ogrody campingowe 
położone z dala od miasta, 
w których działkowicze mo­
gliby spędzać soboty i nie­
dziele, a nawet urlopy.

W OPAŁACH

Liczbv mówią

Do zamknięcia obecnego planu pięcioletniego pozostało 
nam jeszcze 7 miesięcy. Jak przedstawia się realizacja 

niektórych wskaźników wzrostu stopy życiowej ludności?
Przekroczymy je czy też ich

W 1955 roku spożycie mię­
sa i przetworów w kraju wy 
nosiło 376 tys. ton. Plan na 
rok 1960 przewidywał wzrost 
spożycia do 608,4 tys. ton. 
Przewidywane spożycie na 
ten rok wyniesie 694 tys. ton 
a więc będzie o około 24 pro 
cent większe od założeń pla­
nu.

nie osiągniemy?

VV ysoko przekroczyliśmy 
’’ już plan spożycia nabia 

łu: mleka o 148 min. litrów, 
serów twardych o 3,8 tys. ton.

Sprzedaż cukru dla ludnoś 
ci w 1960 r. osiągnie wyso­
kość zgodną z założeniami 5- 
latki — 640 tys. ton.

wy nos i ponad sto ton. a wy­
sokość — łącznie z cokołem — 
uk. 12 metrów.

Metalizowane maszty stalo­
we błyszczące w słońcu jak 
srebro, wznoszą się na wyso­
kość 30 metrów. Ogólna ich 
waga wynosi 80 tys. kg. Wzgó 
rze grunwaldzkie znajduje się 
214 m ponad poziomem mo­
rza. Maszty będą więc widocz­
ne z odległości wielu kilome-

W USA wyprodukowano 
nowe typy automatów do 
sprzedaży papierosów i sło­
dycz?’, które po wrzuceniu 
fałszywej monety alarmują 
rykiem syreny o zamierzo­
nym przestępstwie.

1Ą7 roku 1955 spożycie tłusz 
’’ czów jadalnych wynosi 

ło 159,9 tys. ton. Na koniec 
5-latki planowano wzrost do 
244,5 tys. ton. Ocenia się, iż 
faktyczne tegoroczne spożycie 
osiągnie 294 tys. ton. A więc 
także założenia będą przekro 
czone.

LODOWE MIASTO

trów od Stębarka.
Wszystkie prace 

budową pomnika
związane z 
grunwaldz-

kiego przebiegają zgodnie z 
Dobiegająharmonogramem.

również końca przygotowania 
organizacyjne uroczystości, 
wyznaczonych ostatecznie na 
15 lipca br. (ZAP)

W północnej Grenlandii, 
gdzie w pewnych okresach 
czasu temperatura spada do 
minus 74nC, Amerykanie 
przystąpią do budowy mia­
steczka wykutego w lodzie. 
Przebywać w nim będzie 
100 uczonych, którzy zamie­
rzają prowadzić w tych oko 
licach badania naukowe.

Znacznie przekroczone zo­
stały już planowane wskaźni 
ki spożycia kasz i makaro­
nów oraz pieczywa.

Plan 5-letni zakładał wzrost 
dostaw na rynek: śledzi solo­
nych — z 28,9 do 74,7 tys. ton 
dorsza patroszonego z 8,4 do 
11,1 tys. ton, ryb słodkowod­
nych 5,7 tys. ton tj. na pozio 
mie roku 1955. Przewiduje 
się jednak, iż zamierzenia te 
nie zostaną zrealizowane. Te­
goroczne dostawy śledzi na ry 
nek będą prawdopodobnie 
kształtować się w granicach

D rzewiduje się, iż sprzedaż 
r wódek i spirytusu wyno 

sząca w’ 1955 roku 63,5 min. 
litrów (100 proc, alkoholu) 
wzrośnie w roku bieżącym do 
73 min. litrów tj. o 5,8 min. 
litrów mniej niż przewidywał 
plan.

Sprzedaż papierosów wynie 
sie w br. 48 mld. sztuk, bę­
dzie więc o miliard mniejsza 
od założeń 5-latki.

Spożycie owoców, cytryn, 
pomarańcz, kawy, herbaty, ry 
żu itp. na skutek zwiększenia
importu i 
cen, wzrosło 
rokiem 1955 
n i e. (pch)

Opracowano

wydatnej obniżki 
w porównaniu z 
— k i 1 k a k r o t-

(bro)

52 tys. ton, dorsza 9 tys.
ton. ryb słodkowodnych — 
spadną do 3,6 tys. ton głów­
nie z powodu...

teriałów z „Życia Gospodarczego ’.
na podstawie ma-

KflAIEK

.Kulisy wielkiej prowoka-

Mocne więzy
J^anc te wskazują, że 

więź Polonii z Macie- 
.fest silna. Nic możemy 

bowiem zapominać, iż Po- 
a°y stanowili zawsze uboż- 

Sz4 część zagranicznych spo- 
eczncści A przecież aby 
Pozwolić sobie na przyjazd 
,e Stanów Zjednoczonych 
0 Polski, trzeba mieć 2000 

aoiarów, na podróż zaś z 
koniecznych jest 

. funtów. Nie zapomi- 
.^y ponadto, że trzeba 

u ,c® na podobny wyjazd 
°P no i., nie dać się o- 

a^^ajewej propa- 
le> uprawianej nadal 

ez określonych przywód- 
w emigracyjnych

*

*

cji”, Roman Juryś Książ-

Wiedza jest magnesem
Rozważania ucznia dorosłego *

Aa ZaProszente Technikum 
Roślin i Na- 

Wa i a w Bojanowie przy 
nasz^° kraJu gruPa 

tej ,gOw i słuchaczy podob 
••ad z Fuerstenwalde 

(NRD). Zwiedzi 
Pozuań, Kórnik, War- 

statnió $owiat Łowicz, a o- 
gOsP°darstwa pań- 

Za powiecie rawickim 
Ho nr fka dni młodzież i gro 
po TecJS-?rów z bojanowskie 
Wizyta , Um udaje się z r? 
^oły , NrD jako gość

* Fuerst(enwalde. (wt)

Prawdę mówił nasz profesor-mate- 
matyk. Najlepszy okres do nauki 

to jesień i zima, bo wiosna... rozbraja 
człowieka. Stwarza tyle pokus... Tak 
by się przecież poszło po pracy na 
spacer! A tu 4 razy w tygodniu musisz, 
człowieku, podążać w odwrotnym kie­
runku — do szkoły. Nawet gorącego 
obiadu nie możesz zjeść. Niby jest 
przepis, zezwalający na wcześniejsze 
o godzinę wychodzenie z pracy, ale... 
kierownik jakoś chłodno patrzy, ten 
i ów z kolegów się krzywi! Dla świę­
tego spokoju wychodzę więc razem z 
nimi i zanim dojadę na Grunwald — 
jest 16-ta — początek wykładów.
Obiadv jadam więc o godzinie 20, a we 
wtorki — po 6 godzinach wykładów — 
o 21.30.

Nie przerywam przyjacielowi wynu­
rzeń. Spotkaliśmy się po dłuższym 
okresie niewidzenia.

— Tak! Wiosna to dla uczącego się 
— dorosłego, próba charakteru. Swo­
jego i żony! Drugi rok już „ciągnę , a 
jeszcze nie słyszałem słowa wymówki, 
że ciągle jest sama”. Przeciwnie, robi 
wszystko, abym nie „utknął”. Ostatnio 
nawet, w bardzo taktowny sposob 
„odzwyczaiła” znajomych od wieczor-

nych wizyt... Widzisz, w okresie nauki 
nawet życie towarzyskie przeszkadza. 
No bo jak możesz się cieszyć z odwie­
dzin, jeśli musisz szybko połknąć obiad, 
by zasiąść do książek. Nie chcę, żeby 
goście wiedzieli, że dopiero robię ma­
turę. Fama głosi, iż uczą się tylko „za­
grożeni”. Wprawdzie zagrożonym się 
wcale nie czuję, niech sądzą, że jestem 
od dawna w swej pozycji społecznej 
ustabilizowany. Filisterstwa u nas jesz-

żyć z przyswajaniem sobie materiału. 
To deprymuje i zniechęca.

— Skazany jesteś na własne siły?
— Niezupełnie. Mamy doskonałego 

wykładowcę matematyki. Młody, wy­
dawał się bezwzględny i groźny. Oka­
zało się jednak, że widząc dobre chęci
u słuchacza zawsze stara się go

*

cze dużo.
— A czy dużo 

do domu?
— Sporo! Mnie 

ciętnie 2 godziny

zadań otrzymujecie

zajmują one prze- 
dziennie i to pod

warunkiem, że nie opuszczam wykła­
dów. To trochę dużo. Sądziłem, iż 
naukę w Technikach dlatego przedłu­
żono do lat 5, żeby pracując?’ zdążyli 
opanować przewidziany programem 
materiał w szkole. Tymczasem dzieje 
się inaczej. Zadań domowych jest co­
raz więcej! Każdy zaś wykładowca wi­
dzi tylko swój przedmiot.

— Co sprawia ci najwięcej kłopo­
tów?

— Algebra. Na ten przedmiot sta­
nowczo wydzielono za mało godzin. 
Ja i wielu innych nie możemy nadą-

2 opresji wyciągnąć. Uczyć dorosłych, 
to nieprosta sprawa. Starsi nie znoszą 
uproszczeń i schematów, nie przyjmu­
ją niczego „na wiarę”. Często zadają 
drażliwe pytania, odbiegają od tema­
tu, „sondują” pedagogów. Zdarza się, 
iż dorosły „uczeń” nie może zrozu­
mieć (opanować) jakiegoś zagadnienia. 
Wtedy wykładowcy cierpliwie napro­
wadzają go przykładami, zaczerpnię­
tymi z życia, z praktyki.

— Mówisz z takim przejęciem o 
szkole, jak o instytucji, którą się lubi. 
A przed chwilą narzekałeś...

— Wiedza ma w sobie coś z magne­
su. Na początku roku było nas w kla­
sie prawie 50. W pierwszym („kryzyso­
wym”) semestrze „wykruszyła” się 
niemal połowa. Ci, co pozostali — na­
rzekają i... „ciągną” dalej. Rozsmako­
wali się w nauce.

Notował: Piotr Chojnacki

ka i Wiedza 1960 r., wydanie 
I, z fotografiami, cena 9 zł. 
Książka omawia słynną pro­
wokację z roku 1923, ofiarą 
której padli Bagiński, Wie­
czorkiewicz, Hibner, Kniewski, 
Rutkowski i Botwin.

„Czarcia mielizna” Hilmar 
Wuiff — Państwowe Wydaw­
nictwo Literatury Dziecięcej 
„Nasza Księgarnia” 1960 r., 
przekład z duńskiego Marii 
Kelles-Krauzowej, ilustracje 
Wandy Zawaazkiej, str. 98, ce 
na zł 5.

„Srebrna ława”. Janusz Ma 
karczyk — Państwowe Wydaw 
nictwo Literatury Dziecięcej 
„Nasza Księgarnia” 1960 r., 
ilustracje Ignacego Witza, str. 
199, cena zł 15.

„Przygody kapitana Załga- 
nowa”, A. Niekrasow — Pań 
stwowe Wydawnictwo Litera­
tur?’ Dziecięcej 1960 r. adap­
tacja z rosyjskiego Ireny Tu­
wim. ilustracje Antoniego Unie 
chowskicgo, str. 235, opr., ce­
na zł 12.

„Robinson Kruzoe” według 
Daniela Defoe napisał Stani-
sław StampPl Państwowe
Wydawnictwo Literatury Dzie 
cięcej „Nasza Księgarnia” 1960 
r„ ilustracje Andrzeja Hei- 
dricha, str. 466 opr. cena zł 
26,50.
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W banku czekają pieniądze...
Ze zjazdu delegatów kółek rolniczych

powiat poznański jest bardzo rozległy, rozciąga się w pro 
1 mieniu 20—25 km od granic Gr,odu Przemysława. Li­

czy ogółem 153 wsie, z których w 91 działają kółka rol­
nicze 12.544 członków), w 16 kola gospodyń wiejskich, 
a w 22 — zespoły przysposobienia rolniczego. Ponad 70 
procent kółek podjęło już uchwały o mechanizacji i za­
kupie zestawów maszynowych 10 uzyskało przydziały 
ciągników, a 4 — agregaty omłotowe. Zdecydowanie nie 
przyjęto wspomnianych uchwał w MORASKU i PLEWIS- 
KACH. co świadczy niezbyt pochlebnie o mieszkańcach
tych wsi.

Na kontach poszczególnych 
wiosek w Banxu Rolnym znaj 
duje się przeszło 8 milionów 
złotych z tytułu Funduszu 
Rozwoju Rolnictwa; dO'tych-

Święto 
naszych sąsiadów

Jutro rozpoczynają 
się „Dni Koszalina”. 

Ojcowie tego miasta za­
powiadają, że w tym roku 
wypadną one okazalej niż 
kiedykolwiek. Złoży się na 
nie wiele ciekawych im­
prez i uroczystości. Zna­
jąc gospodarność i zapobie 
gliwość koszaliniaków mo­
żemy zapewnieniom tym w 
pełni wierzyć.

Koszalin- przybierze od­
świętną szatę i otworzy 
bramy wielu gościom i tu 
rystom. 11 bm. odbędzie 
się uroczysta Sesja Rad 
miasta Koszalina i woje- 
wództwa. Sympozjum hi­
storyczne, sejmik budowda 
nych i wystawa osiągnięć 
XV-lecia Ziemi Koszaliń­
skiej oraz wystawa prze­
mysłu terenowego — to 
dalsze imprezy z cyklu 
oficjalnych uroczystości.

Do Koszalina zjadą tak 
że na zlot harcerze, a licz 
ne amatorskie zespoły pŁeś 
ni i tańca przybędą na 
popisy i pokazy. Młodzież 
uczci święto barwnym po 
chodem żaków w dawnych 
strojach. Nawet handel tu 
tejszy włączył się do ogól 
nego święta. Oto jeden z 
tych dni został ogłoszony 
„dniem handlu”, co ma się 
równać szczególnie wzoro­
wej obsłudze klienta.

Na „Dni Koszalina” war 
to pojechać z wycieczką. 
Miasto jest ciekawe i mo 
że stanowić kapitalny przy 
kład dość oczywistej praw 
dy (niestety niektórym nie 
znanej): o wyglądzie mia 
sta decydują jego ojcowie 
i... mieszkańcy, (zm)

INFORMUJEMY
W Garnizonowym Klubie 

Oficerskim, ul. Niezłomnych 
1, odbędzie się dziś o godz. 
19 odczyt dr. T. Knittera o 
pielęgnowaniu niemowląt. W 
programie — ilustracja filmo 
wa.

Klub Łącznościowca urzą­
dza dziś, o godz. 18, na boi­
sku KS Pocztowiec za Mo­
stem Rocha, Wielki Festyn 
Dziecięcy, na który zaprasza 
dzieci pracowników łączności.

czas wykorzystano niecały 
milion. Do końca 1965 roku 
wpłynie na rzecz kółek rolni­
czych powiatu poznańskiego 
jeszcze 76 milionów zł. Ileż 
można by dobrego zdziałać na 
wsi, na ile unowocześnić me­
tody oracy, ułatwić ludziom 
cytowanie, gdyby rolnicy po­
trafili szybko, składnie i po 
gospodarsku wykorzystać ta­
ką olbrzymią sumę?

O tym wszystkim mówiono 
na powiatowym zjeździe dele­
gatów kółek rolniczych po­
wiatu poznańskiego, który 
obradował pad przewodnic­
twem Franciszka Gierdalskie- 
go, przy udziale przedstawi­
cieli władz partyjnych i pań­
stwowych oraz przewodniczą­
cego WKPG — mgr. Witolda 
Hempowicza.

Powiatowy Zarząd Związku 
Kółek Rolniczych skrzętnie 
przygotował się do przyjęcia 
zwiększonej ilości mechani­
cznych środków produkcji. 
Przeszkolono już 200 trakto­
rzystów, a w 1960 roku za­
mierza się wybudować gara­
że dla parku maszynowego we 
wsiach otrzymujących przy­
działy maszyn.

Poza mechanizacją, będącą 
centralnymi punktem zainte­
resowania, w planie pracy na 
rok 1960, przedstawionym 
przez inż. Stefana Szyburskie- 
go przewiduje się objęcie or­
ganizacją kółek wszystkich 
wsi w powiecie poznańskim 
oraz zmianę struktury zasie­
wów. Dotychczas bowiem ob­
siewa się 62 procent obszaru 
zoożami kłosowymi,resztę 
roślinami pastewnymi ■ i' prze­
mysłowymi, pozostawiając nie­
znaczny areał pod warzywa i 
sady owocowe. Dzieje się tak 
w rejonie wielkiego miasta 
Poznania, do którego trzeba 
sprowadzać warzywa i owoce 
ze wschodnich i południowych 
krańców Polski... Nic dziw­
nego, że te witaminowe pro- 
duktv są u nas znacznie droż­
sze niż w stolicy i innych 
miastach.

Ten problem przewijał się 
kilkakrotnie w czasie dysku­
sji. Mówcy domagali się o- 
pracowania jakiegoś konkret­
nego planu zmiany struktu­
ry zasiewów na korzyść u- 
praw ogrodniczych, co w re­
zultacie przyniesie korzyści 
obu stronom tj. producentom 
i konsumentom w miastach.

Po wyczerpaniu dyskusji 
zjazd dokonał wyboru 32- 
osobowego zarządu PZKR, 
którego Prezydium ukon­
stytuowało się następująco: 
Prezes — Andrzej Domini­
czak z Chomęcic, wicepre­
zesi — Edward Wawrzyniak 
z Kicina i Franciszek Je-

sionkowski z Tomiczek, se­
kretarz — Stanisław Mar­
czak z Biskupic. K. J.

Ruch uliczny 
w okresie MTP

W okresie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich na 
ulicach Poznania znacznie 
wzmaga się ruch pieszy i koło­
wy. Co roku zmusza to władze 
komunikacyjne do opracowa­
nia specjalnych przepisów.

Na zorganizowanej wczoraj 
konferencji prasowej przedsta 
wiciele Wydziału Komunika­
cji Prezydium R. N. m. Po­
znania i Komendy Ruchu Dro 
gowego MO poinformowali o 
zarządzeniach obowiązujących 
w czasie tegorocznych Tar­
gów.

W dniu otwarcia MTP (12 bm.) 
wstrzymany zostanie od godz. 
9.15—10.30 ruch tramwajowy w o- 
brębie ulic: Roosevelta, Głogow­
skiej (do ul. Kanałowej) i Mostu 
Dworcowego. O godz. 9.30 tego sa­
mego dnia wstrzymany będzie 
ruch kołowy na wyżej wymienio­
nych ulicach oraz dodatkowo na 
Stolarskiej, Śniadeckich, Orzeszko­
wej i Konopnickiej.

Od poniedziałku (13 bm.) obo­
wiązywać będzie też zakaz poru­
szania się pojazdów konnych na 
ulicach: Dąbrowskiego (od Mostu 
Teatralnego do Rynku Jeżyckiego) 
Roosevelta (od Poznańskiej), Gło­
gowskiej (do Rynku Łazarskiego), 
Fredry (od Mostu Teatralnego), 
na pl. Wolności, Al. Marcinkow­
skiego, Armii Czerwonej, Mielźyń- 
skiego i Zwierzynieckiej (od Zey- 
landa do Mostu Uniwersyteckie­
go).

Dla ciągników zamknięte zostały 
dodatkowo Most Dworcowy, ul. 
Głogowska (do Rynku Łazarskie­
go).

Przygotowano również kilka do­
datkowych parkingów dla pojaz­
dów mechanicznych. Urządzone 
zostaną one przy ulicach: Matej­
ki, Zwierzynieckiej, Towarowej, 
Słowackiego, Jarochowskiego i 
Święcickiego (wyłącznie do dyspo­
zycji MTP) Wydział Komunikacji 
wspólnie z Wydziałem Handlu za 
warły ponadto porozumienie, któ­
re reguluje dostarczanie towarów 
do sklepów przy ul. Armii Czer­
wonej, Al. Marcinkowskiego i pi. 
Wolności wyłącznie we wczesnych 
godzinach rannych, (mi)

Stuletnia 
poznanianka

Dla p. Marii Keller, zamie­
szkałej w Poznaniu przy ul. 
Wrocławskiej 4, popularne 
„100 lat” stało się już nieak­
tualne. W tym miesiącu ob­
chodzi ona bowiem swoje 
urodziny po raz... setny. Sę­
dziwa niewiasta przez całe 
długie życie nie zdradziła sta­
nu panieńskiego. Na zdrowie, 
jak dotychczas, nie narzeka. 
Wczoraj, w związku z tym nie 
codziennym jubileuszem, do 
mieszkania p. Keller zawitali 
przedstawiciele Prezydium 
RN m. Poznania i Prezydium 
DRN — Stare Miasto.

Do życzeń i gratulacji do­
łącz? się redakcja „Głosu”.

Jubilatce śpiewamy — 
„Dwieście lat”!

„Tryptyk o Leninie" 
w Bałtyku

Sygnalizowana przez prasę 
przted dwoma laty „nowalij­
ka” techniczna — magirama, 
zwana też poliwizją, wkroczy 
la wreszcie na polskie ekra­
ny. Pierwszy polski film trój 
ekranowy — „Tryptyk o Le­
ninie” będzie można oglądać 
dziś i jutro (9 i 10 bm.) o 
godz. 18 i 19 w kinie „Bał­
tyk”.

„Tryptyk” jest montażem 
fragmentów filmowych, po­
święconych postaci Włodzi­
mierza Lenina na tle XX wie 
ku. Scenariusz do filmu oprą 
cował A. Hanuszkiewicz, przy 
współpracy literackiej S. Wy 
godzki(ego. Współpraca realiza 
torska — J. Jaraczewski i W. 
Wertenstein. Montaż — M. 
Orłowska i M. Muszyński. ,

(c)

5 minut z załogą Ił-28
77 oła samolotu coraz wol
** niej toczyły się po 

pasie startowym. W końcu 
zamarły w bezruchu. Po 
chwili IŁ-23 opuściło trzech 
lotników. Nim zdążyli udać 
się na upragniony wypo­
czynek drogę zastąpił im 
reporter. Dwóch oficerów 
wpadło w zastawiony przez 
niego potrzask. Trzeci lot­
nik kpr. Janusz Rutkow­
ski „uszedł”.

„Ofiarami” reportera oka 
zali się por. Aleksander 
Szeluk i por. Jan Zyzak. 
Obaj latają na bombowcu 
IŁ-28 od kilku lat. A więc 
piloci, którzy z niejednej... 
beczki chleb jedli.

— Latanie —
czył bez namysłu por. 7 
Szeluk — było moim 'ma­
rzeniem od najmłodszy^ 
lat. Skąd się to Wzięfor 
Chyba wskutek lektury '

— U mnie było trochę 
inaczej — wtrącił się 
rozmowy drugi lotnik. 
Naprzeciwko rodzinnego 
domu znajdowało się iOf, 
nisko i nieustannie „wiod­
ło na pokuszenie”. Nie zdo 
lałem się oprzeć.

— Która spośród p^, 
skich powietrznych przy­
gód była najbardziej dra­
matyczna, niebezpieczna? 
zaatakował w sposób nie 
bardzo odkrywczy reporter

— Niebezpieczeństwo —

Srpny poznańskie w ..sezonie ogórkowym *

Melpomena na urlopie
Kiedy teatr ma urlop? Co będzie się działo w tym 

czasie i w ostatnich tygodniach sezonu? Z tymi py­
taniami zwróciliśmy się do kierownictw teatrów po­
znańskich. Oto odpowiedzi:

OPERA IM. ST. MONIUSZKI
— Od połowy lipca do koń 

ca sierpnia Opera będzie 
zamknięta, trzeba ją bowiem 
poddać remontowi. Ostatnia 
premiera: 30 czerwca — „Ri- 
goletto” Verdiego. Ostatnie 
przedstawienie w tym sezonie 
— 17 lipca.

TEATR POLSKI
— Urlop od 24 lipca do koń 

ca sierpnia. Obecnie przygo­
towuje się „Krakowiaków i 
górali” Bogusławskiego, we­
dług inscenizacji Leona Schil 
lera. Premiera — w czasie 
Targów. „Krakowiaków i gó 
rali” zamierza się wystawić 
również w innych miastach 
Wielkopolski, jako widowisko 
plenerowe (koniec czerwca i 
lipiec).

W czasie MTP — przegląd 
repertuaru z całego sezonu, 
potem nadal „Antygona” z 
Aleksandrą Koncewicz w roli 
tytułowej i Alfredem Łodziń 
skim (Warszawa) w roli Kreo 
na, oyaz baśń fantastyczna 
dla młodzieży „Uczeń czarno­
księżnika”.

TEATR NOWY
— Do początku sierpniowe 

go urlopu: „Nie trzeba się za 
rzekać” Musseta. W cZasie 
MTP oba teatry dramatyczne 
(Polski i Nowy) zaprezentują 
przegląd repertuarowy bieżą­
cego sezonu. Będziemy więc 
mogli obejrzeć „Fausta”, 
„Pierwszy dzień wolności”, 
„Śmierć komiwojażera”, „Nic 
ma sprawiedliwych”, „Osioł 
i cień”.

TEATR SATYRY
— Nieczynny będzie w lip- 

cu i sierpniu. W lipcu — wy 
stępy gościnne w wojewódz­
twie bydgoskim, w sierpniu 
— urlop.

MARCINEK
— Od 25 lipca do końca 

sierpnia — nieczynny. Urlop 
i remont. Przedtem — wzno­
wienie „Młynka do kawy” 
Gałczyńskiego. Od 20 czerw­
ca „Marcinek” rusza w ob­
jazd z „.Tomciem Palusz­
kiem”, a w drugiej połowie 
lipca odwiedzi kolonie, pół­
kolonie i obozy harcerskie. 
Nowy sezon zapoczątkuje we 
wrześniu premiera sztuki pt. 
„O słonku, sroce i krasnolud­
kach” Dominika, w reżyserii 
gościnnej Serafinowicza (Kra 
ków). Będzie to sztuka pan- 
tomimiczna. Później — „Don 
Kichot” w reżyserii Kopalki 
(Warszawa).

ZESPOŁY OBJAZDOWE 
P P I E

— Biorą urlop w sierpniu. 
W czerwcu i lipcu sztuki wy 
stawiane przez te zespoły, a 
mianowicie „Nie ma sprawie­
dliwych”, „Kobieta jest sę­
dzią” oraz „Powrót” — obej 
rzą mieszkańcy woj. zielono­
górskiego, szczecińskiego 1 
gdańskiego. A w Poznaniu? 
Na razie wiadomo, że w sierp 
mu przyjadą dwa zagranicz­
ne zespoły ęs^sdowe.

Poza tym PPIE weźmie 
współudział w tzw. „Karna­
wale Tysiąclecia”.

NASZE UWAGI
Wszystkie teatry (poza Ope 

retką) biorą urlopy w sierp­
niu. Kto wie, czy nie było 
by lepiej podzielić j,e na oba 
miesiące letnie? Przecież nie 
wszyscy mieszkańcy Pozna­
nia wyjeżdżają na urlop w 
sierpniu...

J. B.

j padła odpowiedź — C2aj 
] się w każdym locie. Przy 

olbrzymich szybkościach 
) każda chwila nieuwagi 

może kiepsko się skończył. 
Konieczna gest więc stała 
czujność i.. odporność psy­
chiczna, m. in. na nagłe 
zmiany pogody.

ł — Miałem ostatnio lot 
J ćwiczeony — przyszedł w 
I sukurs koledze por, J. Zy­

zak. — Zadanie polegato 
na „zniszczeniu” ceiu oom- 
bami. Ot „głupstwo”, gdy­
by nie pogoda. Znalazłem 
się nagie w rozbudowa­
nych cnmurach burzowych. 
W yłaaowania atmosferycz­
ne dosłownie mnie ogłu­
szały (ze słuchawek wyao- 

I bywała się jakaś makabry­
czna kakofonia). Odbiór 
radiofoniczny — okropny. 
Praca innycn urządzeń rów 
nież kiepska. Mimo wszyst- 

y ko zadanie wykonałem.

— Ja mam również na 
pieńku z aurą — doda je 
por. A. Szeluk. — Przy 
końcu długiego lotu złapa­
ła mnie bowiem mgła. Ma- 

Ita ilość paliwa nie pozwa­
lała na lądowanie na in­
nym lotnisku. Widzialność 
— 500 m, a odległość chmur 
od ziemi — nawet nie 100 

j m (za minimum uważa się 
2000 m i 200 m). Lecę na 
ślepego — u? gęstej mgle, 
kierowany drogą radiową. 
Wiadomo zaś co przy takiej 

। szybkości oznacza nieznacz- 
Iny skręt steru lub sekunda 

opóźnienia. Wylądowałem 
jednak szczęśliwie. I to -a 
pierwszym razem. A zda­
rza się, że w takich warun­
kach samolot trzeba napro­
wadzać kilka razy.... ' '

— Wobec tego pozostaje 
I życzyć przede wszystkim 

łaskawej aury — żegna re" 
porter asów naszego lob 
nictwa bombowego, uczest­
ników II ogólnopolskich 
zawodów wojsk lotniczych.

Michał Łuciak

...... NASZ FOTOS FILMOWY----------

OPERETKA
— Urlop w lipcu. Na po­

czątku sierpnia — premiera 
„Życia paryskiego” Offenba­
cha; próby już zaangażowane.

Przebrzmiałe to cza­
sy, kiedy część ro­

dziców niechętnie wysy­
łała swoje pociechy na 
kolonie letnie. Od kilku 
lat chętnych jest zawsze 
więcej niż miejsc, mimo 
że grono korzystających 
z kolonii stale się po­
większa.

W tym roku z Pozna­
nia i województwa wy- 
jedzie 64 000 dzieci 
(10 000 więcej niż w ze­
szłym roku). Z obozów 
skorzystało 15 000 har­
cerzy. Gdyby tylko mu- 
ry domów wczasowych 
można było poszerzyć, tó 
kandydatów znalazłoby 
się jeszcze raz tyle.

Dla głównego organi­
zatora kolonii — Kura­
torium Okręgu Szkolne­
go Poznańskiego oraz 
bezpośrednio zaintereso­
wanych zakładów pracy 
samo ,przybranie na wa 
dze” przez dzieci nie jest 
najważniejsze. Natomiast 
dla wielu rodziców jest 
to najbardziej istotna 
sprawa i od tego uzależ­
niają oni swoją opinię

Kandydatów więcej niż miejsc
Co wado wiedzieć o koloniach?

o wczasach. Kuratorium 
kładzie szczególny na­
cisk na odzyskanie — po 
10-miesięcznej wyczer­
pującej nauce — równo­
wagi psychicznej oraz 
na pracę wychowawczą.

O wynikach jednak 
akcji kolonijnej nie 

decyduje tylko Kurato­
rium, ale dobrze przygo­
towani organizatorzy i 
wychowawcy oraz rodzi­
ce. Zakładom pracy, któ­
rym jak najbardziej „le­
ży na sercu” dobro dzie­
ci, trzeba zapisać na plus 
— staranność i wielką 
troskę o placówki kolo­
nijne.

Opiekę nad dziećmi po 
wierzą się najlepiej przy

skiego podlegają specjał 
nemu szkoleniu.

Pozostaje jeszcze spra 
wa rodziców wysyłają­
cych swoje dzieci na ko­
lonie — problem powo­
dujący najwięcej kłopo­
tów. Kierowniczka Refe­
ratu Wczasów przy Ku­
ratorium — Józefa Kloc- 
kowska, na podstawie 
kilkuletniego doświad­
czenia, zaobserwowała 
wprost skandaliczne wy 
padki obojętności, niezro 
zumienia i lekceważenia 
potrzeb dziecka. Na czte 
rotygodniowy odpoczy­
nek wysyła się małych 
uczestników w jednej 
zmianie bielizny, bez cie 
płego okrycia i... przy- 
borów toaletowych. W 
takich wypadkach nie-

gotowanym nauczycie­
lom, a studenci i ucznio­
wie Studium Nauczyciel możliwe jest utrzymanie

w ciągu miesiąca nie o- 
trzyma żadnej wiado­
mości z domu. Nierzad­
ko to właśnie jest przy­
czyną załamania się psy 
chicznego, a tym samym 
spadku... na wadze.

higieny. Podczas lata, 
jakże często przychodzą 
chłodniejsze dni i wtedy 
brak sweterka powodu­
je przeziębienie. Niektó­
rzy spośród rodziców ma 
ją zwyczaj przesyłania 
pociechom ogromnych 
paczek żywnościowych. 
Dzieci — jak wykazuje 
praktyka — mają na ko- 
loniacn dobre i wystar-

TT igiena osobista dzie- 
11 ci wyjeżdżających 
na kolonie — jak stwier 
dza kierownik Oddziału 
Higieny Szkolnej Woje­
wódzkiej Stacji Sanitar­
no-Epidemiologicznej — 
dr Zbigniew Bartkowiak 
— nie jest również za­
dowalająca. Rodzice zbyt 
mało uwagi poświęcają

czające wyżywienie.

Zbyt częste odwiedzi­
ny dorosłych też nie są
wskazane. Wrażliwe
dziecko, które po kilku 
dniach pobytu na kolo­
niach zdobywa równo­
wagę ducha, po odjeź- 
dzie mamy na powrót 
chodzi zapłakane i smęt­
ne. Wystarczy przeto naj 
zupełniej łączność listów 
na. Gorzej, jeśli dziecko

wśród małych wczasowi 
czów nie brak.

Kolonie mogą osiągnąć 
wysoki pozibm, jeśli włą 
czą się do tej akcji wszy 
scy rodzice.Chodzi przede 
wszystkim o właściwe 
zaopatrzenie dzieci wy­
jeżdżających na odpoczy 
nek i rozsądne przygoto­
wanie ich do gromadne­
go współżycia,

Anna Siekierską
Młoda gwiazda filmowa Ingeborg Schoner ze swoim ulubi®1’ , 

- - - .Gl05’ Fot. — •’
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pracownicy poszukiwani
maszy11’8^11 na pół etatu Poszukuje zaraz 

mnańsk5e Wydawnictwo Prasowe. Zgłosze- 
. Poznań, Grunwaldzka 19, pokój 13

Dia‘ K3402
^diuin Nauczycielskie nr 2 w Poznaniu? ul. 
iMna 5/7 zatrudni od 15. VI. kasjerkę-kancc- 
Ł____ _______________________ 29^g

kulturalno-oświat. na pół etatu 
^godzinach popoł. od miesiąca sierpnia za- 
!iidnimv. Wymagane wykształcenie co naj- 

średnie. Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
3 ________ _

j^wnik gospodarstwa z kilkuletnią prakty- 
* rOlną potrzebny zaraz do Stacji Hodowli 
Roślin, Szyldek, pow. Ostróda, woj. Olsztyn. 

12762p

Zarząd Woj. Polskiego Związku 
w Poznaniu 

przy współudziale
Komisji Hodowli i Tresury Psa 

URZĄDZA 
w niedzielę, dnia 12 czerwca 

na terenie strzelnicy PZŁ, ulica

Łowieckiego

Myśliwskiego

1960 roku
Krańcowa 79

PRZEGLĄD i REJESTRACJĘ 
wszystkich nie zarejestrowanych w PZŁ raso­
wych psów myśliwskich, a znajdujących się na 
terenie miasta i powiatu Poznań, Przegląd 
i rejestracja psów odbywać się będzie w godzi­
nach od 9—14. Dojazd tramwajem linii nr 8.

K3956

Szanownemu Panu Prof. Dr. Romanowi Drew- 
sowi za przeprowadzoną operację, Panom Dr. 
Dr. Romanowi Góralowi, Aleksemu Krokowi- 
czowi, całemu Personelowi Lekarskiemu oraz 
Pomocniczemu oddziału chirurgicznego II Kli­
niki im. H. Święcickiego w Poznaniu za tro­
skliwą opiekę

najlepsze podziękowania
składa

Józef Słupek
Radom, ulica Żeromskiego 29

2905g

Przetargi Komunikaty
Państwowe Technikum Rolnicze Bojanowo, 
pow. Rawicz ogłasza przetarg na tynkowanie 
gmachu szkolnego wraz z elewacją, naj­
wyższe punkty gmachu 22 m. Oferty kiero­
wać do dnia 20 czerwca br. Tynkowanie ^naj­
chętniej widziane w czasie wakacji. K3876

jj^zootcchnik (może być absolwent) 
asystentów kontraktacji bekonów na rejon 
^roda, Zaniemyśl i Krzykosy, w pow. Środa 
Utrudnią natychmiast Zakłady Mięsne w 
Gnieźnie, ul. Przy Rzeźni 2, Mieszkania nie 
upewnia się.K3592

oraz

jj^ierów-konstruktorów-kalkulatorów, za- 
opatrzeniowców, ekonomistów, tokarzy, freze- 

spawaczy elektrycznych oraz uczniów do 
Szkoły Przyzakładowej przyjmie Poznańska 
Fabryka Maszyn Żniwnych, Poznań-Starołęka. 
uL pstrowskiego 1. Zgłoszenia przyjmuje: 
Dział Kadr.K3758
50 robotników nickwalifikowanych do prac 
na budowie na dojazd, codzienny zatrudni za ­
raz Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa 
przemysłowego, Poznań, ul. Ratajczaka 46, po­
kój 19. Wynagrodzenie według układu zbio­
rowego pracy w budownictwie. K3753
Pracowników do księgowości finansowej oraz 
księgowych kosztowców — wymagane wy­
kształcenie średnie i praktyka zawodowa, 
kierownika sekcji rachuby wynagrodzeń wy­
kształcenie ekonomiczne i* praktyka zawodowa 
- zatrudnią zaraz Zakłady Przemysłu 
Metalowego H. Cegielski w Poznaniu. Wyna­
grodzenie według stawek obowiązujących w 
resorcie przemysłu ciężkiego. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Ewidencji Osobowej, 
przy ulicy Dzierżyńskiego 223/229, pokój 101.

K3779
20 murarzy, 3 instalatorów wodn-kan., 50 ro­
botników nickwalifikowanych, 1 technika nor­
mowania ż długoletnią praktyką — przyjmie 
zaraz do prac na terenie' miasta Poznania
oraz na wyjazd bud. zamiejscowe — Po-
inańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, 
Poznań, ul. Solna 12. Wynagrodzenie według 
układu zbiorowego w budownictwie. Osobom 
zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie 
w hotelu robotniczym oraz możliwość korzy-
stania z stołówki Przedsiębiorstwa. K3784
Kandydata z odpowiednimi kwalifikacjami na 
stanowisko instruktora rachunkowości kółek 
rolniczych poszukuje Powiatowy Związek Kó­
łek Rolniczych w Środzie Wlkp., przy ulicy 
Cićrwonej Armii (barak). K3806
Murarzy, robotników — przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane
nr 2, w Poznaniu, 
(Droga Dębińska).

ulica Alfreda Bema 3b
, _ . ____ Wynagrodzenie według
układu zbiorowego w budownictwie. Praca
na terenie m. Poznania. Przyjmujemy rów­
nież pracowników dojeżdżających z okolic 
Poznania. K3869
Starszego księgowego ze znajomością typowe- 

planu kont w przemyśle oraz kalkulacji 
i rozliczenia kosztów — poszukuje zaraz po­
ważne przedsiębiorstwo państwowe. Wyma- 
gane wykształcenie przynajmniej średnie ł 
Praktyka w księgowości. Oferty przyjmuje 
wo Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 dla K3896.

Brakarz wełny (długolet­
nia praktyka) przyjmie 
pracę. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2792g.
Potrzebny uczeń 
troinstalacyjny. 
wieża 3 m. 3.

elek- 
Mickie- 

2799g
Potrzebna krawcowa du 
domu. Łąkowa 17 m. 6.

_____ 2801g 
Praczka, sumienna z po­
leceniami potrzebna. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2841g.

Kupujemy rtęć w każdej 
ilości. „Laboratorium 
Chemiczne”. Poznań, ul. 
Miła 21, godz. 8—14. 2832g

SnrTwlrłiił

Cegłę białą — wapno po­
leca; Hurtownia Rzekiec- 
ki, Bydgoszcz, Em. Plater
20. 3895g
Tapczany, amerykanki 
sprzeda tanio — przyjmu­
je przeróbki. Tapicernia, 
Poznań, Małeckiego 33.
_________ ________ U03g

Sprzedani snopowiązałkę 
W-6, stan dobry, moto­
cykl DKW. Marian Kiona, 
Otorowo, pow. Szamotuły.

__________________ 12580p
Sprzedam samochód Sko­
da 1102 Po kapitalnym 
remoncie. Wągrowiec, te-
lefon 2.92. 12584g
Sprzedam frezarkę do ma­
łych trybów polerkę 1 
kW, prądnicę 200 A, 6 V. 
Gorzów, tel. 23-27, godz. 
8.__________ ______  12757P
Sprzedam kwas tiogliko- 
lowy niemiecki najwyż­
szej Jakości albo dostar­
czę płyn do zimnej on­
dulacji. Kalinowski, Łódź
1, skrytka 2. 12763p
Samochód „Ifa 8” sprze­
dam. Głogowska 68 m. 6,
od godz. 15. 2844g
Spacerówkę z budką sprze
dam.
m. 12.

Kraszewskiego 25 
12859U

Sprzedam motorower Sim 
son. Poznań, Słoneczna 
lOb, do godz. 16. 2714g
Motorower „Simson”,
sprzedam. Poznań, Pieka­
ry 25, warsztat parasolni-
czy. 2756g
Lucernę do ścięcia sprze­
dam, ulica Ostrowska 59 
(szosa do Zegrza). 2753g

II Mża się ciągnienie

Kurnik nowy ciepły, bu- I 
dowa barakowa, na 500 
kur, 100 m2, sprzedam.
Rogoźno, telefon 46, godz.
12—14. 2765g
Leghorny jednoroczne sta 
do 300 sztuk, reprodukcyj 
ne II stopnia, zdrowe, po 
55 zł sprzedam. Rogoźno, 
telefon 46, godz. 12—14.

2766 g
Pianino „Seiter” korzyst 
nie sprzedam. Poznań, 
Owsiana 32a m. 10, Wino-
grady. 2767g
Opony z dętkami 350X13 
nowe, aparat elektryczny 
do spawania tworzyw 
sztucznych, łóżko żelazne 
sprzedam, Lampego 20.
___________ __________ 276 9g 
Sprzedam korzystnie ba­
gażówkę Mercedes w do­
brym stanie. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń, Świec 
czewskiego 3 dla 2770g.
Opel-Kadet stan bardzo 
dobry, sprzedam, Czerwo 
nej Armii 75 m. 53. godz. 
18—20, telefon 619-253.

2787g
Sprzedam maszynę do szy 
Cia. Zwierzyniecka 41 m.
4. 2788g
Westfalkę niemiecką, sza­
fę, maszynę szewską 
sprzedam. Poznań, Sikor­
skiego 32, Mirowska.
__________________ 2794 g
Motocykl MZ 250 cem 
sprzedam. Rynek Sródec-
ki 6. 2811g
Sprzedam 2 młode krowy 
na ocieleniu. Rynek Sró 
decki 5. 2812g
Sprzedam samochód oso­
bowy 16.000 zł. Umińskie-
go 14. m. 10. 2815g
Sprzedam gwarantowane 
maszynki do mielenia two 
rzyw sztucznych (polisty­
ren polietyn, silon i inne 
termoplastyczne). Poznań, 
Grudzieniec 66 (warsztat). 
___  _____ 2821 g

rodzinę d0 pracy w oborze, wymagane po­
ddanie przynajmniej 2 członków rodziny do 
Pracy — zatrudni na stałe zaraz Państwowe 
.ospodarstwo Rolne Witoszyce, poczta Chró- 
I®3’ Pow. Góra koło Leszna Wlkp. Płace wg 

warunki bardzo dobre, mieszkanie za- 
Warantowane szkoła 7-klasowa, sklepy GS.

Ośrodek Zdrowia w miejscu. Połącze- 
Leszno — Góra 6 razy dziennie, 

głoszenia prosimy kierować natychmiast, za- 
zegamy sobie prawo dowolnego wyboru.

-____ K3898

Motocykl „Jawa 250” do­
tarty sprzedam. Poznań, 
Przybyszewskiego 44 m.
9. 2759g
Nową maszynę do pisa­
nia marki „Optima” sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2760g.
Pustaki ceramiczne, stan 
dobry, sprzedam. Poznań- 
Główna, Blacharska 1.
______________ 276 Ig
Żniwiarkę „Fahr” w do­
brym stanie sprzedam. 
Jan Kłak, Witnica, ulica 
Krasickiego 27, pow. Go-
rzów. 276 2g

Dnia 6 czerwca 1960 r. zmarł tragicznie

Wincenty Prymka
i ceniony pracownik, który z nara- 

W n żyeia ratował majątek przedsiębiorstwa 
czasie pożaru w dniu 2 bm.

p®sc JeS° pamięci!
dżinie i? odbędzie się w piątek, 10 bm„ o go- 

, . z kaplicy cmentarnej na Jeżycach;
Dyrekcja 1 Rada Zakmdowa 

OZNANSKTCH zakładów chemicznych 
P ;aNSKIE zjednoczenie przedsięb. 
^m-OWEGO PRZEMYSŁU TERENOWEGO

Krajowej Loterii Pienieżnei
mimfiiiiiHiiniiiiuiiimiiiiiiihmuiimiiiiiiiiimiiiimiiiiHimiiiiiiiiiiiiiiiiimmimi' 

Nie rezygnuj z szansy wygrania
^00.000 X#

wybierz los tu najbliższej kolekturze S

Akademia Medyczna ogłasza przetarg na wy­
konanie elewacji sali wykładowej przy Kli­
nice Ginekologiczno-Położniczej, ul. Polna 33, 
o powierzchni 1.331 m2. Termin wykonania 
robót IIPIY kwartał 1980 r. — materiał i ru­
sztowanie dostarcza wykonawca. Oferty w za­
pieczętowanych kopertach składać należy, w 
terminie 14 dni od dnia ogłoszenia w Dziale 
Inwestycji A. M., ul. Fredry 10, pokój. 4, 
I piętro, gdzie w godzinach od 9—14 można 
otrzymać podkładki ofertowe i przejrzeć pro­
jekt. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry­
watne. K3893

OGŁOSZENIA DROBNE .
Nauczycielka starsza, sa­
motna, pracująca poszu­
kuje pokoju na stałe.
Oferty
Świerczewskiego 
2746g.

Biuro Ogłoszeń,
3 dla

Dom jednorodzinny, no­
wy, z budynkiem gospo­
darczym (garaż lub rze­
miosło). Inowrocław, śród 
mieście, sprzedam. Ofer­
ty: Inowrocław, Rybnicką

Wielkopolska Jednostka KBW, w Poznaniu, 
ul. Grunwaldzka 9 ogłasza przetarg nieogra­
niczony na remont kapitalny budynku kosza­
rowego wraz z instalacją wodno-kan., gaz., 
c. o .(kotłownia z siecią) elektryczną i gromo- 
chronową, z dostarczeniem materiału. W prze­
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, uspołecznione i prywatne. Ślepe ko­
sztorysy można otrzymać w dziale inwestycji 
i remontów Jednostki w godzinach od 9—12 
codziennie. Termin wykonania robót 15. XI. 
1960 r. Składanie ofert z kosztorysami w ter­
minie 20 dni od ukazania się ogłoszenia. 
Otwarcie ofert nastąpi w 2 dniach po upły- 
wie terminu składania ofert. Godzina otwar-

Zamienię w Łodzi pokój, 
kuchnię, słoneczne na 
podobne w Poznaniu. Po­
znań, Leszczyńska 85.

275 5g
Nauczycielka poszukuje 
pokoju od 1 września w 
Kaliszu. Urszula Bielaw­
ska, Zduny, pow. Kro-
toszyn. 276 3g
Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca — poszu 
kuje „Parcelo - Willa” — 
Czerwonej Armii 29, 
godz. 9—17. 2065g
Zamienię pokój 9 m2, 
używalnością przyległo- 
ści Poznań-Jeżyce na po­
kój lub mieszkanie sa­
modzielne, najbliższe oko 
lice Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2791g.
Zamienię duży pokój 23 
m2, wysoki parter, na 
pokój, kuchnię lub 1’Ą 
pokoju. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2796g.
Zamienię jednopokojowe, 
komfortowe, samodzielne 
mieszkanie, przynależności 
Grunwald na równorzęd 
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2802g.
Zamienię 4-pokojowe mle 
szkanie, samodzielne na 
2 mieszkania 3- i 1-poko- 
jowe, samodzielne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2803g.

3. 12761p cia ofert godz. 9. K3864
Sprzedam domek jedno­
rodzinny Poznań-Juniko- 
wo, cztery pokoje, kuch­
nia, garaż, ogród owoco­
wy po kupnie cały wol­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2754g.

KOMUNIKAT
Rada Wydziału Ogólno-Ekonomicznego Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w Poznaniu po- 
daje do wiadomości, że w piątek, dnia 17 
czerwca 1960 roku w Klubie WSE — II piętro

Sprzedam własność 2 ha 
ziemi z zabudowaniami, 
ogród owocowy nadający 
się na ogrodnictwo w za­
budowaniu, kuźnia, do­
bre położenie przy ruch­
liwej szosie. Wyciażkowo 
26, pow. Leszno, woj. po-
znańskie. 2757g
Sprzedam pilnie działkę 
na budowę w dzielnicy 
Poznań-Fabianowo o po­
wierzchni 2.500 m2, obsa- 

owo- 
Biuro

dzoną drzewkami 
cowymi. Oferty 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 2805g.
Dom piętrowy w dobrym 
stanie z ogrodem w Trze 
mesznie sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2806g.
Mosina! Parcele 1250 i 
2500 m' blisko dworca, 
oparkanione spiesznie 
sprzedam. Kościan, Swier 
czewskiego 49, tel. ‘358.

2808g
Domek jednorodzinny o- 
gród ziemia 0,8 ha po 
kupnie wolne, sprzedam. 
Mikulska, Trzemeszno, 
pow. Mogilno, ul. św. 
Michała 9. 2820g

O

O

Z

ul. Marchlewskiego 148/150 odbędzie się: 
godz. 9. — publiczna dyskusja nad rozpra­
wą doktorską mgr. Bolesława Winiarskiego, 
pt.: „Obszary gospodarczo słabo rozwinięte 
i problematyka «ich aktywizacji”. Promo­
tor: doc. dr Seweryn Kruszczyński. Refe­
renci: prof. dr Kazimierz Secomski, prof. 
dr Florian Barcmski;

godz. 11 — publiczna dyskusja nad rozpra­
wą doktorską mgr. Leona Polanowskiego, 
pt.: „Sezonowość sprzedaży tkanin i odzie­
ży w Polsce”. Promotor: prof. dr Andrzej 
Grabski. Referenci: dcc. dr Wacław Ja­
strzębowski, doc. dr Jerzy Rachwalski, 
prof. dr Zbigniew Zakrzewski.
pracami i opiniami referentów można się

zapoznać w Bibliotece Głównej WSE — Czy­
telnia pracowników nauki. Wstęp wolny.

K3922

Motocykl WSK niedotar- 
ty, sprzedam. Przemysło­
wa 66 m 6, od godz. 16. 
  _2823g 
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań-Górczyn, Bosa 26 
m. 2. _ ______ 282<5g
Stół gabinetowy 2 krze­
sła dębowe sprzedam. 
Wrocławska 5 m. 4.
_____  ____ _ 2829g 
2 łóżka, nocne stoliki, 
toaletka, kuchnie, sprze­
dam (Dębiec), Łozowa 70

Pani pracująca poszuku­
je pokoju pustego wzglę­
dnie umeblowanego od 
lipca. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2827g,

Sprzedam 3 morgi ziemi 
pod Poznaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2825g.

Posiadam parcelę zezwo­
leniem na budowę, po­
szukuję wspólnika star­
szego, samotnego. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2731g.________ _ ____ ' _
Artystycznie ceruję, fa­
chowo, szybko. Poznań - 
Łazarz, Engla 11, m. 9. 
_______________ _  2723g 
Smołowanie dachów, siat 
ki parkanowej, wykonu­
je. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2738g.

Wypożyczam porcelanę, 
szkło na zabawy, uroczy­
stości. Poznań, Żydowi 
ska 33. 2853g
Poszukuję letniska (pokój 
i kuchnia) na lipiec, sler 
pień. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2871g.

m. 29. 2846g

Kawalerkę śródmie-
ściu zamienię na mały 
pokój do I ptr. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2717g.

Dnia 8 czerwca 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., po długich cierpieniach, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany brat, szwa­
gier i wujek, śp.

Jan Maciejewski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 11 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej na Dębcu.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 17 czerw­
ca br., o godzinie 8 w kościele Farnym.

W głębokim smutku pogrążone 
ŻONA I RODZINA

Poznań, Szewska 2.

®nia s czerwca 1960 r. po ciężkiej chorobie zasnęła w Bogu, opatrzona 
/^lamentami św., moja najukochańsza żona, nasza ukochana matka, 

C10wa, babcia, siostra, bratowa i ciocia, przeżywszy lat 80, śp.

Pelagia Śledzińska
Z DOMU BOTTA

°dbęd7ie się w piątek, dnia 10 bm„ o godzinie 10,40 z kaplicy 
bornej na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni

doznań, Mostowa
MAŻ, CÓRKA, SYNOWIE I RODZINA

16, Warszawa, Mogilno. 2958g

Dwa samodzielne po dwa 
ookoje, kuchnia, łazien­
ka, Łazarz, zamienię na 
3—4-pokojowe Grunwald. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2830g.

Okazyjnie sprzedam 1,75 
ha parcelę, dowolna zabu 
dowa w Krzesinach. O- 
strowski, Poznań, Chwa- 
liszewo 11, sklep „Rów­
ność”. 2831g

Gospodarstwa, domy 
lecą oraz poszukuje, 
średnictwo: Otręba, 
rocin, Kilińskiego 2.

po- 
Po- 
Ja-

_ 1236 8p
Sprzedam parcelę przy 
Strzeszyńskiej oplotowa- 
ną, zadrzewioną. m! 20 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2743g.
Sprzedam 2,6 ha gospo-
darstwo 
Oferty

btisko Gniezna.
Biuro

Świerczewskiego 
2744g.

Ogłoszeń,
3 dla

Sprzedam gospodarstwo 
rolne zelektryfikowane, 
8 ha, (1 ha łąki, 2 lasu, 
5 ornej), Michał Pasiecz­
ny. Jabłonna pow. Wol­
sztyn, woj. poznańskie.

12760p
Kupię parcelę uzbrojoną 
w Poznaniu pod bliźniak. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2790g.

Sprzeda właściciel gospo­
darstwo 5 ha z zaprowa­
dzonym ogrodnictwem, 
kompletne zabudowanie 
zelektryfikowane w miej 
scowości letniskowej 10 
km od Poznania, bardzo 
dogodna komunikacja. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2839g.

Wylęgacze (inkubatory) 
wszelkie typy remontuję, 
produkuję, dostarczam 
części. Elektromechanika, 
Grzejnicza, I. Kuczera, 
Bytom, ul. Łagiewnicka 
la, telefon 29-96, wysyłam
prospekty.

Zgubiono amatorską kar­
tę na prowadzenie po­
jazdów mechanicznych 
nr 456/60 ks. Stanisław 
Kozera, Ląd. pow. Słup-

12759p

Turystyczno - campingo­
wą przyczepę „Tramp” 
do samochodu osobowe­
go, komfortową, 5—6-oso- 
bową — wypożyczę na 
sierpień lub wrzesień, e- 
wentualnie łącznie z sa­
mochodem holującym. 
Karpina, Tarnowo Pod­
górne, pow. Poznań ,tel.
44. 2675g

Wielebnemu Duchowieństwu, Dyr. Okręgowego Zarządu i Pracownikom 
Lasów Państwowych w Poznaniu, Delegacjom Nadleśnictw, Komendzie 
Poligonu. Kołu Łowieckiemu przy Oficerskiej Szkole Broni Pancernej, De­
legacji Spółdzielni Samopomoc Chłopska w Suchymlesie, wszystkim Krew­
nym, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym za udział w pogrzebie śp.

mgr. inz. Mieczysława Powązki
oraz za złożone wieńce i kwiaty składa

serdeczne podziękowanie
stroskana

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZICE 
______  2536 g

Rozwiedziony nie z wła­
snej winy, lat 29, bez na-. 

• łogów pozna panią do lat 
28, z mieszkaniem — po­
znańskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla K3906.

2772g
Czyszczę pierze i poście­
le na poczekaniu, ulica
Małeckiego 34. 2779g

Kawaler, lat 34, bez na­
łogów, na stanowisku, z 
gotówką, pozna religijną 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2752g.

Warsztat ślusarski w śród 
mieściu zaprowadzony od 
stąpię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2798g.
Do zaprowadzonej ho>- 
dowli drobiu poszukuję 
wspólnika celem powięk 
szenia. Warunki idealne 
na hodowlę wszelkiego 
drobiu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12787p.

Kawaler, lat 41, rolnik, 
bez nałogów, dobrego cha 
rakteru, pozna pannę 
(może być z dzieckiem) 
lub wdowę z gospodar­
stwem albo inną nieru­
chomością'. Cel matry­
monialny. Pośrednictwo 
mile widziane. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2768g,

Pożyczki 15.000 zł pilnie 
poszukuję. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2817g.

Inteligentna panna pozna 
pana do lat 42. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu-
ro Ogłoszeń.
skiego 3 dla 2800g.

Swierczew-

Młyn wodno-elektryczny 
czynny 3 pary walcy śru 
townik oddam w dzierżą 
wę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2838g.
Uwaga! W leśnym poło­
żeniu oddam w dzierża­
wę farmę lisów, drobiu, 
pasza zapewniona i dwa 
pokoje z kuchnią. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2869g.

Kawaler, technik rolno- 
ogrodniczy, posiadający 
gospodarstwo przy Pozna 
niu pozna pannę przystoj 
ną, pochodzącą z gospo­
darstwa do lat 25. Cel
matrymonialny. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 2816g.
Panna, lat 33, szatynka.
materialnie niezależna
pozna pana kulturalnego, 
do lat 45. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 2824g.

Przewielebnemu Księdzu Dziekanowi Julia­
nowi Walterowi, Księdzu Dr. Smorawińskiemu 
Księdzu Prefektowi Tadeuszowi Pi&czyńskienju 
Panom Delegatom z Zakładów H. Cegielskiego 
Krewnym, Sąsiadom oraz wszystkim Znajo-
mym 
danie 
ojcu, 
śp.

za okazane serdeczne współczucie i od- 
ostatniej przysługi ukochanemu mężowi, 
teściowi i najukochańszemu dziadkowi,

Stefanowi Kani 
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ!” 

składa 
ŻONA Z CÓRKA, ZIĘCIEM I WNUCZKAMI

GlO8 WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań. '11. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18: redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
reflakcU 648-85: dział łączności z czvte1nikami 657-18:‘dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa” Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa” Poznań, ul. Swier- 
C7^klego 3 telefon prenumerata ..Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie - 12.50 zł. kwartalnie - 37.50 zł. półrocznie - 75.- zł. rocznie - 150 zł. Prenumeratą przyjmują oddziały delegatury
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^rszawa - na okres kwartalny półroczny 1 roczny. Do ceny krajowej dolicza sie 40 proc. APT - Agencja Publicystyczne-nformacyjna; CAF - Centralna Agencja Fotograficzna; PAP - 

Polska prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3. telefo- 519-02. L-5



Str. 8 GOSPODARKA „GŁOS" SPORT

Sceptycy przegrali Plaru/ózif w ćLuYcrpla.

Pół roku po 199 Plenum

T T płynęło już z górą pół roku od podjęcia przez III Plenum 
KC PZPR, w październiku ub. roku niezwykle istotnych 

i koniecznych uchwał. Wydaje się, że warto podsumować 
wpływ tych posunięć na bieżącą sytuację gospodarczą kraju. 
Na czoło uchwał III Plenum wybiło się wzmocnienie roz­
luźnionej w poprzednim okresie dyscypliny finansowej. Pod­
jęto również w związku z naruszenie!* równowagi rynkowej 
decyzje podniesienia cen mięsa i przetworów mięsnych.

Zakres podjętych środków w 
dziedzinie dyscypliny finanso­
wej był dość szeroki i objął, 
obok ostrej kontroli wypłat, 
takie elementy, jak reformę 
norm wydajności pracy, regu­
lację zatrudnienia itp. Intencją 
uchwał było, aby zwiększenie 
samodzielności przedsiębiorstw 
i decentralizacja zarządzania 
nie były równoznaczne z trwo­
nieniem grosza publicznego i 
aby wzrost wypłat na rzecz 
ludności nie wyprzedzał wzro­
stu wydajności pracy. Wyprze­
dzenie takie na dłuższą metę 
groziło naruszeniem równowa­
gi rynkowej, spadkiem warto­
ści pieniądza, rozwojem spe­
kulacji itd. W związku z tym 
właśnie podjęto decyzje w 
sprawie podwyższenia cen mię 
sa. Na tym odcinku bowiem 
równowaga rynkowa, w wy­
niku szybkiego i niekontrolo­
wanego wzrostu wypłat na 
rzecz ludności przy spadku 
hodowli żywca wieprzowego, 
była najbardziej zagrożona.

PIERWSZE EFEKTY
T^u i ówdzie wyrażano po- 

-*■ czątkowo obawy, że zbyt­
nie zaostrzenie dyscypliny fi­
nansowej może doprowadzić 
do poważnego zahamowania 
produkcji w wielu zakładach. 
Okazało się jednak, że kierow­
nictwo gospodarcze naszego 
kraju dość szybko potrafiło 
znaleźć właściwy zakres rygo­
rów finansowych, tak, aby w 
uzasadnionych przypadkach 
nie były one przeszkodą w roz 
woju produkcji. Po przejścio­
wym bowiem spadku poziomu 
produkcji globalnej przemysłu 
w grudniu 1959 r., kiedy to 
kształtowała się ona poniżej 
poziomu z grudnia 1958 r., są 
do zanotowania godne uwagi 
osiągnięcia.

Produkcja globalna z okre 
su czterech miesięcy br., w 
porównaniu z analogicznym 
okresem 1958 r. była prawie 
10 proc, wyższa. Warto pod­
kreślić również fakt, że 
wszystkie ważniej­
sze gałęzie gospodarki na­
rodowej mają w okresie 
czterech miesięcy bieżącego 
roku wyższy odsetek wzro­
stu produkcji, niż w ciągu 
całego ubiegłego roku. Zja­
wisko to w tym okresie roku 
dotychczas z taką siłą nie 
występowało.
WZROST WYDAJNOŚCI

13 ównocześnie trzeba sobie 
-*uzmysłowić, że ten wzrost 

produkcji w pierwszych mie­
siącach br. nastąpił przy po­
ziomie zatrudnienia bez mała 
o jeden procent niższym niż 
w analogicznym okresie ub. 
roku. Zaostrzenie dyscypliny 
pracy i przeprowadzona w wie 
lu zakładach reforma norm 
dały już pozytywne rezultaty. 
Wydajność pracy osiągnęła 
bowiem nie notowany dotych­
czas wskaźnik wzrostu. W po­
równaniu z okresem 4 miesię­
cy 1959 r. jest ona o 12,5 proc, 
wyższa i przekracza o ponad 
4 proc, ustalone na ten okres 
zadania planowe.

W ten sposób zlikwidowa­
no dysproporcję pomiędzy 
powolnym wzrostem wydaj­
ności pracy, a niezmiernie 
szybkim wzrostem plac w 
przemyśle. Osiągnięcie to 
umożliwia nabranie głębo­
kiego oddechu w przededniu 
nowych zadań gospodar­
czych nadchodzącego planu 
pięcioletniego.

RÓWNOWAGA

Można więc przyjąć, że po­
ziom dochodów ludno­

ści utrzymał się na poziomie 
ub. roku. W tej sytuacji zro­
zumiałe jest, że wobec wzro­
stu cen mięsa i przetworów 
mięsnych, nastąpiły przewidy­
wane zmiany w strukturze za­
kupów ludności. Już obecnie 
wiadomo, że przesunięcia te 
nie doprowadziły do jakiegoś 
zbędnego ograniczenia pozio­
mu spożycia ludności. Pozwo­
liły natomiast na lepsze do­
stosowanie struktury zaopa­
trzenia ludności w artykuły 
żywnościowe do naszych ak-

tualnych możliwości produk­
cyjnych. W porównaniu z 
pierwszymi miesiącami ub. ro­
ku sprzedano w analogicznym 
okresie br. więcej: 10,5 proc, 
mąki, 9 proc, pieczywa, 22 
proc, makaronów, 51 proc, ry­
żu, 4,9 proc, cukru, 42 proc, 
tłuszczów roślinnych, prawie 
11 proc, mleka i 6,3 proc. jaj.

Poniżej poziomu ubiegłego 
roku kształtowała się sprzedaż 
mięsa i tłuszczów zwierzęcych 
(o 13,6 proc.), masła (o ok. 9 
proc.), wódek (7 proc.) i papie­
rosów (o 3,5 proc.).

Z przykładów tych wynika, 
że spadek spożycia mięsa w 
poważnym stopniu zrekompen 
sowany został przez wzrost 
spożycia artykułów mącznych 
i nabiału. Podkreślenia też wy 
maga dość wysoki spadek 
sprzedaży wódek.

WZROST HODOWLI
O ównocześnie z tym zjawi- 

skiem nastąpiło istotne 
ożywienie hodowli, co osiągnię 
te zostało poprawą warunków 
skupu żywca oraz wzrostem 
pasz zarówno z importu, jak i
z produkcji krajowej.

Skup żywca był w okresie 
czterech miesięcy wprawdzie 
jeszcze niższy o 8 proc., niż 
w tym samym okresie ub. 
roku, ale przeprowadzone 
ostatnio badania w wybra­
nych gospodarstwach wyka­
zują, że przeciętnie stan po­
głowia trzody chlewnej jest 
o około 9 proc, wyższy, ‘niż 
w analogicznym okresie u- 
biegłego roku, a liczba sztuk 
młodych — nawet o 18 proc, 
wyższa.
Wbrew głosom sceptyków

już dotychczasowa realizacja 
uchwał III Plenum przyniosła 
spodziewane wyniki zarówno 
w dziedzinie prawidłowego 
funkcjonowania gospodarki, 
jak uregulowania istotnych 
proporcji w jej rozwoju.

Zbigniew Wyczesany

Czerwiec

9
czwartek

Imieniny 
Felicjana, 
Pelagii

Słońce:
wsch.: g. 4.32
zach.: g. 21.10

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 —• 
„Tosca” (koniec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16, 
19 — „Antygona” (koniec około 
g. 21)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g. 
19 — „Nie trzeba się zarzekać” 
(koniec około g. 21)

OPERETKA 
g. 19 - „1

ul. Niezłomnych
,Fajerwerk”

koło g. 21.45) 
SATYRY — ul. Armii

— g. 20 — „Żona na

(koniec o-

Czerwonej 
niby” (ko-

nieć około g. 22)
MARCINEK — ul. Armii Czerwo­

nej — g. 11 — „Młynek do ka­
wy”, g. 16.30 Tomcio Palu­
szek”

Scena z przedstawienia dla dzieci
.Tomcio Paluszek”pt.

W
KALISZ 
KONIN 

ności”

Kina

WOJEWÓDZTWIE:
— „Maskarada”
— „Pierwszy dzień wol-

W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.30, 20.30 — „Teresa
Raąuin” (franc. 16 1.)

Nowy rekord Polski na 400 m 
(4,63) ustanowił podczas lekko­
atletycznego mityngu w Londy­
nie nasz reprezentant — Jerzy 
Kowalski. Wynik ten, najlepszy 
w bieżącym sezonie w Europie, 
napawa nas, przed zbliżającymi 
się Igrzyskami Olimpijskimi, du­

żą nadzieją.
Fot. — CAF

Międzynarodowa rewia
na Malcie

Regały kajakowe z udziałem 6 pańsiw

W dwudniowych, międzynarodowych regatach kajako­
wych na Jeziorze Maltańskim nie wystąpią awizowa­

ne ekipy Austrii, Szwecji i Czechosłowacji; kajakarze CSR 
już wcześniej zrezygnowali z udziału, gdyż będą mieli 
____________ _____________  możność zmierzyć się z osada­

mi Polski i Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej w Pra 
dze, 8 i 9 lipca.

Nie zobaczymy więc kom­
pletu najlepszych europejskich 
kajakarzy, do których zaliczyć 
trzeba ponadto silne załogi 
Niemieckiej Republiki Fede­
ralnej i Rumunii.

Sekretarz Poznańskiego

Polacy przodują
na mistrzostwach szybowcowych

Q tarty naszych trzech re- 
prezentantów: Popiela i 

Makuli w klasie otwartej 
oraz Witka w klasie „stan­
dard” na VIII Szybowcowych 
Mistrzostwach Świata, odby­
wających się na znanym lot­
nisku Butzweiler, pod Kolo­
nią wywołały dużą sensację, 
dzięki sukcesom, uzyskanym 
już po pierwszych konkuren­
cjach.

Każde z 23 uczestniczących 
w mistrzostwach państw, re-

Wągrowiec ma 
nowe korty

12 bm. otwarte zostaną no 
we korty w Wągrowcu. Pra­
cując przez kilkanaście dni w 
czynie społecznym nauczycie­
le i uczniowie Technikum Roi 
niczego zbudowali dwa boi­
ska. Na uroczystość otwarcia 
zaproszeni zostali tenisiści po 
znańskiej Olimpii, którzy ro 
zegfają kilka pokazowych me 
czy. (st)

prezentowane jest przeciętnie 
przez trzech zawodników.

Personel lotniczy, technicz­
ny itp. stanowi przeszło 600 
osób. 25 samolotów, obsługi­
wanych przez specjalnie prze 

• szkolonych lotników holuje 
szybowce. Nad bezpieczeń­
stwem zawodników, czuwa 
specjalna straż, na trzech wiel 
kich helikopterach.

Organizatorzy mistrzostw 
otoczyli ekipy troskliwą opie 
ką. Sprowadzono specjalnych 
kucharzy, zapewniono uczest 
nikom wiele rozrywek, a na 
zakończenie mistrzostw, tra­
dycyjną przejażdżkę jdo Re­
nie.

Po sukcesach naszych reprę 
zentantów, w pierwszym dniu 
zawodów, również w drugiej 
konkurencji, locie odległościo 
wym Polacy zajęli, według 
na razie nieoficjalnej wiado­
mości, trzy pierwsze miejsca

Z podziwem ogląda się na 
lotnisku polskie szybowce ty 
pu „Zefir-II”. Stanowią one. 
zdaniem fachowców, rewela­
cję techniczną, (tp) '

Okręgowego Związku Kaja­
kowego p. Michał Kaczmarek 
— informuje nas, że w rega­
tach, mających charakter 
otwarty (ilość startów nie jest 
ograniczona) wystąpią repre­
zentanci ZSRR, NRD, Węgier, 
Bułgarii i Danii, no i oczy­
wiście Polacy. Z zagranicy 
przybędzie około 100 . kajaka­
rzy.

— Jakie są szczegóły 
programu regat?

— Ogółem odbędzie się w 
konkurencji międzynarodowej 
kobiet i mężczyzn 14 biegów 
finałowych na długich i krót­
kich dystansach. Poprzedzą je 
przed i międzybiegi. Wszyst­
kie biegi w konkurencji senio­
rów rozegrane zostaną z udzia 
łem ekip zagranicznych; w

konkurencji juniorów — ui 
ko w obsadzie krajowej.

Odbędą się również biegi 
na kanadyjkach, w których 
wystąpią prawie sami reprc. 
zentanci Poznania. Ciekawi 
będzie ich walka z naszymi 
gośćmi. Szczególne zainkreso 
wanie budzi wyścig kanady, 
jek w obsadzie dziesięcio.' 
osobowej.

— Kiedy rozporą 
się regaty?

—• w sobotę o godz. 10 przed 
biegi a o godz. 15 nastąpi, 
uroczyste otwarcie regat, yy 
tym dniu odbędą się bie. 
gi długodystansowe oraz 
przedbiegi, a także między, 
biegi. W niedzielę przed po. 
łudniem (godz. 10 rozegrane 
zostaną pozostałe międzybiegi 
a po południu finały, które 
zapowiadają się nad wyraźcie 
kawie.

— Czy Polacy wystą, 
pią w komplecie?

— Oczywiście, gdyż jest to 
dla naszej kadry bardzo waż 
na próba przed Rzymem. Cie 
kawi nas, jak zaprezentują 
się zawodnicy Poznania, któ­
rzy ostatnio znacznie popra< 
wili swoją formę.

Rozmawiał:
Tadeusz Paczkowski
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Kilka dni temu zakończane zostały rozgrywki o druży­

nowe mistrzostwo Polski w pływaniu młodzików,
Pierwsze miejsce i tytuł Mistrza 
Warty, kierowany przez trenera

Zespół ten składa się z 30 
dziewcząt i chłopców w wieku 
od 13 uo 16 łat. Trenują oni 
przeciętnie od około 2 do 4 
lat. Mimo fatalnych warun­
ków treningowych warciarze 
wywalczyli tytuł zdecydowa­
nie przed pozostałymi zespo­
łami. Warta była jedynym ze­
społem wśród sześciu finali-

stów 
nego

Polski zdobył zespól 
Floriana Klemińskiego.

nie posiadającym wlas' 
basenu.

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Szalona noc” 
(meksyk. 18 1.)

CZTERNASTKA — ul. Świerczew­
skiego — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„O życie dziecka”

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 —
„Roczniak” (USA 7 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie­
go — g. 10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — 
„Liii” (USA 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 
19 — „Książe Myszkin” (franc. 
16 lat)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30, 15, 18.30, 20 — „Za­
kochała się dziewczyna”

MALTA (gródka) — g. 15.45, 18, 
20.15 — „Gorzki ryż” (włoski 18 
lat)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie­
go _ g. 15.45, 18, 20.15 — „Atomo­
wa kaczka” (ang. 12 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Wicehrabia de Bragelonne” — 
(franc. 14 1.)

PANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Bulwar zachodzącego słoń­
ca” (USA 16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g. 

10, 13, 16, 19 — „Wyprawa za trzy 
morza” (radź. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17.30, 
20 — „Dziewczyna z gitarą” (ra­
dziecki 10 lat)

PIŁA — Iskra: „Zezowate szczę­
ście”.

Radio
PROGRAM I

5.50 — Gimnastyka; 
zyka; 6.25 — Program

6.10 — Mu- 
dnia; 6.57 —

SCALA 
16, 18, 
(USA

TĘCZA

— ul. Kraiuthofera — g.
20 — „w samo południe”

14 1.) 
(Wilda) — g. 16, 18, 20 —

„Paryżanka” (franc. 18 1.)
WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 

12.30 — „Szczęśliwa droga”, g. 16, 
19 — „Porte des Lilas”

WOJSKOWE — nieczynne
WCZASOWICZ (Puszczykowo) —

g. 20.15
nas trzech” (franc.

WRZOS (Mosina) — 
„Nocny nalot”

ZNICZ (Luboń) — g. 20 
cja Pana Anatola”

FOTOPLASTYKON —

.Takich dwóch jak
16 1.)
18, 20.30 —

— „Tnspek

ul. Armii
Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — Polonia: „Krzyk”. 
Lech: „Życie nie przebacza”; 
KALISZ — Stylowe: „Fałszerz, 
Wolność: „Odette S-23”; LESZNO 
— Panorama: „Czarna Carmen”; 
OSTRÓW — Roma: „Jeździec zni­
kąd”, Słońce: „Mój wujaszek”;

czorna audycja kameralna; 
Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.25, 19, 21, 23.50.

Telewizj a
POZNAŃSKA

23.05

8.30,

Omówienie audycji szkolnych i o- 
światowych; 7.10 — Skrzynka po­
szukiwania rodzin PCK; 7.15 — 
Muzyka; 7.45 — Audycja dla dzieci 
starszych „Błękitna sztafeta”; 8.06 
Przegląd prasy; 8.35 — Muzyka i 
aktualności; 9 — Audycja dla kla­
sy IV z cyklu: Wesoła lekcja; 9.20 
Koncert poranny muzyki rosyj­
skiej; 11.35 — Koncert solistów; — 
12.04 — W różnych rytmach; 12.40 
Na swojską nutę gra zespół T. 
Wesołowskiego; 13 — Audycja dla 
klas V—VII z cyklu: „Zielone kart 
ki”; 14.05 — Koncert muzyki pol­
skiej; 15.01 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 15.30 — Z naj­
piękniejszych operetek; 17.15 — 
Radiowy kurs nauki języka an­
gielskiego — lekcja 70; 17.30 — Z 
życia ZSRR; 18.25 — Koncert ży­
czeń; 19.30 — Nowe nagrania Or­
kiestry Polskiego Radia pod dyr. 
Stefana Rachonia; 21 — Teatr mło­
dego słuchacza — „Julia”; 22.18 —■ 
Mazurki Karola Szymanowskiego 
w wykonaniu Studentów Państwo 
wej Wyższej Szkoły Muzycznej w
Warszawie; 22.48

Wiadomości: 5, 
20, 23.

— Muzyka.

6, 7, 8, 14, 16, 18,

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Audy­
cja dla dzieci starszych „Błękitna 
Sztafeta”; 7.40 — Program dnia; 
8.38 — Przegląd prasy; 8.45 — 
Fragmenty operowe; 9.10 — Kon­
cert Orkiestry Mandolinistów pod 
dyrekcją E. Ciukszy; 10 — „Klub 
60-ciu „Arsene w roli lekarza”; 
10.39 — Małe zespoły rozrywkowe; 
11 — Koncert solistów; 11.30 — 
Gra Orkiestra Gedrge’a Melachrt- 
no; 15.10 — Duety instrumentalne;. 
15.30 — Dla dzieci audycja z cy­
klu „Uczmy się recytować” 16 — 
Koncert muzyki rozrywkowej; — 
17.32 — Muzyczny tydzień Pozna­
nia; 17.40 — Poznański koncert 
życzeń; 18.35 — Muzyka i aktual­
ności; 19.15 — Melodie ludowe; 
20 — Wieczorny koncert życzeń 
miłośników muzyki poważnej; — 
21.40 Gra kwintet Jerzego Milia­
na; 22.15 — Muzyka; 22.45 — Wie-

17 — Estrada 
okienka”; 18 — 
dla dzieci; 18.30 
ści”; 19.05 — Z

Szkolna i „Miś z 
Filmy rysunkowe 
— „Telerozmaito- 
cyklu: „Sylwetki

Niestety, prace przy budo 
Wie pływalni krytej przy Sta­
dionie im. 22 Lipca postępują 
bardzo powoli i wszystko 
wskazuje na to, że jeszcze 
długo najmłodsza i najlepsza 
sekcja pływacka w Poznaniu 
będzie miała kiepskie warun­
ki treningowe.

Teresa Sikorska — aktualna 
rekordzistka Polski młodzików, 
Urszula Czyżówna, Lidia Wie 
czorkiewicz, Barbara Tokio- 
wicz, Jacek Lesiński, Włodzi­
mierz Scholz, to ci, którzy 
wraz z swymi koleżankami i 
kolegami powinni w niedłu­
gim czasie podnieść poziom 
wielkopolskiego pływactwa ' 
odzyskać dla niego utracone 
w przeszłości pozycje, (stab.)

kompozytorów” — program pt. „W 
150 rocznicę urodzin R. Schuman-
na”; 
19.45

19.25 — Film krótkometr.;
Rep. film.

z Poznania”; 20 - 
Progr. z cyklu 
współczesnością”;

— „Pocztówka 
Dziennik; 26.30 
„Spotkania ze 
21.05 — Teatr

Hokejowe 
nowinki

KOBRA — „Morderca przyjdzie za 
godzinę”; 22.05 — Ostatnie wiado­
mości”.

KATOWICKA
18 — „15-lecie WOP”; 18.30 — 

Aktualności; 19.20 — Kronika kul­
turalna.

Wystawy;
DOM DRUKARZA — ul. Inżynier­

ska — g. 17—20 wystawa prac, 
koła młodych plastyków;

PWSSP — Al. Marcinkowskiego 29 
g- 10—17 — wystawa prac szkol­
nych

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pi./Wolności 19 — g. 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie w XVI

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
^alon wiosenny;

D^żuryj pełnią
SŻPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA (chirurgia-interna) ul. Szkol 
na 8/12

APTEKI ul. Mickiewicza 22,
Alfr. Lampego 2, Dzierżyńskie­
go 107, Matejki 1, Głogowska 
146, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16, tel. 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dni? od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

BELGIA HOLANDIA 1:0
Przed meczem Polska 

Belgia, rozegranym w Kn° 
ke am See odbyło się spoW■ 
nie reprezentacji B 
i Belgii. Wygrali gospo^ 
1:0. Polacy oświadczył1’ " 
obie drużyny, stanowią d° 
rezerwy, ’

ZA DWA LATA
Hokeiści USA 

dawno w Europie. Polski 
zek Hokeja na Trawie, 
słał do nich pismo, P.*^. 
ich gościć w Polsce- Dis; 
tarł do Amerykanów 3 
gdy znajdowali się już w. 
giej półkuli. Pragną dni 
witać do nas w przyszły

Po meczu Polska -■ 
częstowano naszych re, 
fantów ślimakami, cll< 
cymi rarytas dla ■ 
zów i Belgów. Polacy w. 
padali za tymi smaków

GRAMY LEPIKI
Po raz pierwszy p0‘ 

Polaków w 1954 roku 
wiedział obserwator 
Polska — Belgia jeden 
len drów. Dziś hokeiści 
grają o całe niebo 1^ b 
każdym względem, aas- 
robią — rzeki Holender 
stale poprawiają 
nikę i dysponują żak 
kondycją, (z)
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